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Udany lot kosmonauty Bieriegowoja 
w centrum światowego zainteresowania

| Depesza gratulacyjna od U Thanta do premiera Kosygina

W czwartkowych dziennikach radzieckich na pierwszych 
stronach dominują dwa tematy: komunikat o rozpoczęciu o- 
brad przez kolejne plenum Komitetu Centralnego KPZR i o 
pomyślnym powrocie na Ziemię kosmonauty radzieckiego, 
płk. G. Bieriegowoja.
Na pierwszych stronach 

dzienniki zamieszczają oficjal­
ny komunikat TASS o zakoń­
czeniu lotu oraz gratulacje od 
Komitetu Centralnego KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej i 
Rady Ministrów dla naukow­
ców i konstruktorów, techni­
ków i robotników, dla kolek­
tywów i organizacji, które bra 
ły udział w pracach nad reali­
zacją lotu statków „Sojuz-3”, 
i „Sojuz-2”.

Na dalszych stronach prasa 
zamieszcza zdjęcia płk. Bierie- 
gowoja po jego wylądowaniu, 
a także ze spotkania z dzien­
nikarzami radzieckimi, na któ 
re przybył w towarzystwie A. 
Nikołaj ewa.

Prawie wszystkie dzienniki 
zamieszczają reportaże z miej­
sca lądowania kosmonauty i z 
jego pierwszej konferencji pra 
sowej.

Specjalni korespondenci a- 
gencji TASS: G. Kudriawce- 
wa i N. Żeleznow oraz spra­
wozdawcy niektórych dzienni­
ków piszą m. in. że w rejonie 
planowanego lądowania pano­
wała przez wiele godzin nie­
sprzyjająca pogoda. Szalała za 
mieć śnieżna i widoczność by­
ła bardzo zła. Ponieważ jed­
nak ,,Sojuz-2” przy lądowaniu 
trafił prawie w „dziesiątkę”, 
nie tracono optymizmu.

W momencie lądowania „So-

prawiła. Momentami świeciło 
słońce, chociaż silny wiatr na­
dal podrywał chmury śnieżne­
go puchu.

Prawie równocześnie z pierw 
szym śmigłowcem z kolumny 
poszukiwawczej do „Soju;za-3” 
dotarli .mieszkańcy osiedla 
Batpak i pracownicy sowcho- 
zu im. Wilhelma Piecka.

Płk Bieriegowoj otrzymał 
cieplejszą odzież i odpowie­
dział na pierwsze pytania 
stwierdzając, że czuje się bar­
dzo dobrze. Po chwili wrócił 
szybko do kabiny statku kos­
micznego i — wierny swemu 
ulubionemu zajęciu — powró-
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się pojuza-3”, pogoda nieco

eAP-RADlO IN> we rELFFONT/n
«AP

yio

r.AP
WE Wt-TELE’ FAP gAO»®

tAD^r
INF '><1
EAP

Wojskowy budżet Francji
Francuskie Zgromadzenie Naro­

dowe przeprowadziło w nocy z 
środy na czwartek głosowanie 
nad budżetem wojskowym kraju 
na rok przyszły. Budżet ten wy­
nosi 26.363 miliony franków, czy­
li o 1.263 miliony więcej, niż w 
roku bieżącym.

Napięcie w Panamie
Od 12 października, tzn. od mo 

mentu przewrotu i objęcia wła­
dzy przez reżim wojskowy w Pa­
namie utrzymuje się napięta sy­
tuacja.

Od momentu przewrotu nie u- 
kazały się jeszcze gazety, które 
reprezentowały kierunek politycz 
ny byłego prezydenta Ariasa.

„Kosmos-250”
W Związku Radzieckim wystrze 

łono w czwartek nowego sztucz­
nego satelitę ziemi „Kosmos-250”.

Szczyt zwięzłości
Szwed Gunnar Jarring, nego­

cjator d/s Bliskiego Wschodu, jest 
znany w ONZ ze swej niezwykłej 
powściągliwości. W ubiegły pią­
tek dziennikarze zadali mu dwa 
pytania: „Co pan myśli o obec­
nej sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie?” i „czy pańskie dotychcza­
sowe rozmowy były pożyteczne?”. 
W obu wypadkach odpowiedź 
składała się z dwóch słów an­
gielskich: „no comment”... (bez 
komentarza).

Podróż Elżbiety II
Królowa W. Brytanii Elżbieta 

TI udaje się 1 listopada w pod­
róż do Brazylii i Chile. Będzie to 
jej pierwsza wizyta w Ameryce 
Południowej.

W Paryżu 21 stop, ciepła
W środę w Paryżu zanotowano 

wyjątkowo wysoką temperaturę 
— 21 stopni ciepła.

Lotnik 
Zwiqzku 
Georgij 
pojazd 
podczas

kosmonauta, 
Radzieckiego, 
Bieriegowoj,

bohater 
pułkownik 
pilotujący

kosmiczny „Sojuz-3’’ - 
treningu przed lotem.

CAF—TASS

Święto narodowe 
Algerii

Z okazji święta narodowego 
Algierskiej Republiki Ludowo 
-Demokratycznej, przypadają­
cego w dniu 1 listopada, prze­
wodniczący Rady Państwa Mar 
szalek Polski Marian Spychal­
ski wystosował depeszę gratu­
lacyjną do przewodniczącego 
Rady Rewolucyjnej Republiki 
Houariego Boumedienne’a.

Przed wyborami w USA

Wietnam nadal widownią zaciętych walk
Seria nalotów amerykańskich na droga, mosty i koleje

Oddziały narodowo-wyzwoleńcze Wietnamu Południowego, 
toczą w dalszym ciągu zaciekłe walki z wojskami amerykan 
skimi i sajgońskimi. Agencja „Wyzwolenie” donosi, że 25 
października patrioci południowowietnamscy przeprowadzi­

li pomyślny atak na stanowiska drugiego batalionu 28 pułku 
pierwszej dywizji piechoty USA stacjonującego w odległości 
50 km od centrum administracyjnego prowincji Tay Ninh. 
Według agencji, w walce zabito i raniono wielu żołnierzy i 
oficerów przeciwnika oraz wyeliminowano z walki wiele 
sprzętu i zniszczono szereg umocnień.
W nocy z 27 na 28 paździer­

nika patrioci działający w pół 
nocnej części prowincji Quang 
Nam atakowali obóz wojsk 
specjalnych USA w Thuong 
Duc, zadając nieprzyjaciołom 
znaczne straty.

Rzecznik wojskowy USA w 
Sajgonie poinformował, że w 
ostatnią środę lotnictwo ame­
rykańskie przeprowadziło se­
rię nalotów na terytorium 
DRW w rejonie między Dong 
Hoi — 56 km na północ od 
strefy zdemilitaryzowanej i 
Vinh — 144 km od strefy. Ce­
lem bombardowań były przede 
wszystkim drogi, mosty i kole 
je. Szczególną aktywność roz­
winęły bombowce typu, „Sky- 
hawk”, startujące z pokładów 
lotniskowców „Coral Sea” i 
„Intrepid”.

W środę po południu artyle­
ria sił narodowo-wyzwoleń­
czych ostrzelała amerykańską 
bazę Dong Ha położoną na po 
ludnie od strefy zdemilitary­
zowanej. Ogień artylerii cię­
żkiej zniszczył poważnie insta 
lacje bazy. Rozbita została

m. in. messa oficerska oraz 
zbiornik paliwa dla czołgów. 
Zabito 3 żołnierzy amerykań­
skich.

Według ostatnich doniesień, 
w środę doszło do starcia sił 
partyzanckich z oddziałami saj 
gońskimi w prowincji Vinh 
Binh 100 km na południowy za 
chód od Sajgonu. Po stronie 
południowowietnamskiej zano­
towano 2 zabitych i 4 ran­
nych.

Po pobycie w Waszyngtonie 
i spotkaniu z prezydentem 
Johnsonem dowódca wojsk a-

merykańskich w Wietnamie 
Południowym generał Abrams 
powrócił do Sajgonu. Rzecznik 
wojskowy USA nie podał do­
kładnie daty powrotu A- 
bramsa. (PAP)

Przedzjazdewa 
konferencja w MON
Wczoraj rozpoczęła obrady przed 

zjazdowa konferencja partyjna in 
stytucji centralnych MON. Jej u- 
czestnicy dokonają oceny pracy 
organizacji partyjnych instytu­
cji centralnych MON, podsumują 
kampanię polityczną prowadzoną 
w okresie przedzjazdowym oraz 
wybiorą delegatów na V Zjazd 
partii.

W obradach udział biorą: zastęp 
ca członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC Mieczysław. Moczar 
oraz minister obrony narodowej 
gen. broni Wojciech Jaruzelski.

PAP

Na grobach

Izrael pragnie sfinalizować 
rozmowy wojskowe z USA

Wymiana ognia w dolinie Jordanu

Jak donoszą koła dyplomatyczne w Waszyngtonie, w śro­
dę rozpoczęły się konkretne rozmowy między przedstawicie­
lami Izraela a departamentu stanu USA na temat dostaw 50 
samolotów o szybkości naddźwiękowej typu „Pharitoni” dla 
armii izraelskiej.

Oznacza to nowe stadium w 
rokowaniach polityczno wojs­
kowych, jakie przedstawiciele 
rządu izraelskiego prowadzą 
od dłuższego czasu z przedsta­
wicielami rządu amerykańskie 
go. Jak wiadomo, sprawa 
„Phantomów B” była przed­
miotem rozmowy ministra 
spraw zagranicznych Tel Awi­
wu Ebana z prezydentem John 
sonem, z szefem departamentu 
stanu, Ruskiem. Po rozmowach 
tych ogłoszono komunikat 
stwierdzający, że prezydent 
USA wyraził zgodę na wszczę­
cie konkretnych rozmów w tej 
sprawie.

Szczegółowe rozmowy ze 
strony Izraela prowadzi amba 
sador tego kraju w USA gen. 
Rabin, a ze strony USA — za­
stępca szefa departamentu sta 
nu do spraw Bliskiego Wscho­
du i spraw Azji południowej, 
Parker Thompson Hart. Zaini­
cjowano je bezpośrednio po 
przybyciu Rabina z Izraela, 
gdzie konsultował się on z 
władzami nadrzędnymi.

Rozmowy na temat dos­
taw amerykańskich myśliw­
ców bombardujących dla Izra-

ela mają być zakończone w cią 
gu najbliższych 3 tygodni — 
stwierdzają te same źródła dy 
plomatyczne.

Agencja Reutera podaje, że 
w czwartek wojska izraelskie 
sprowokowały wymianę strza­
łów na linii przerwania ognia 
z Jordanią w rejonie południo­
wej części doliny Jordanu.

Jordański rzecznik wojsko­
wy oświadczył, że wymiana og 
nia trwała 35 minut. Po stro­
nie jordańskiej nie zanotowa­
no strat. (PAP)

Kontrofensywa 
wojsk secesyjnych 

w Nigerii
W Nigerii w dalszym ciągu to­

czą się zaciekłe walki. Siły fede­
ralne przystąpiły do działań stra­
tegicznych mających na celu za­
bezpieczenie wyzwolonych tere­
nów przed kontrofensywą wojsk 
secesyjnych, które wzmogły ostat­
nio swój napór dzięki dostawom 
broni.

Oddziały federalne wysadzają
mosty, minują 
wiają różnego 
dy.

Zacięte walki

drogi oraz zasta- 
rodzaju przeszko-

toczą się w sekto-

Partie polityczne obawiają się 
że konkurencja sfałszuje wybory

Szczególne światło na sytuację i atmosferę panującą w 
USA rzuca fakt, że poszczególni kandydaci na stanowisko 
prezydenckie i popierające ich partie polityczne wyrażają 
głośne obawy, że konkurencja sfałszuje wybory. Najwięcej o 
problemie tym mówi Nixon, głosząc przy okazji, że już raz, 
w roku 1960 padł ofiarą wybo rczego oszustwa.
Partia republikańska posta­

nowiła tym razem zabezpie­
czyć się odpowiednio przed 
wszelkimi „cudami nad urną” 
i kosztem setek tysięcy dola­
rów wynajęła i wyszkoliła ca-

POGODA
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami. Możliwość nie­
wielkich lokalnych opadów. Tem­
peratura maksymalna od 13 do 16 
stopni.

łą armię „obserwatorów”, któ 
rzy w dniu 5 listopada będą 
bacznie pilnowali lokali wy­
borczych, starając się zapobiec 
wszelkiego rodzaju machloj­
kom. Armia ta składa się z 20 
tys. specjalnie przeszkolonych 
„instruktorów”, z których 
większość to byli lub obecni 
funkcjonariusze FBI czy poli­
cji oraz z 80 tys. obserwato­
rów, a więc swego rodzaju cy­
wilnych ajentów wynajętych.

Dokończenie na str. 2

rze Afikpo gdzie wojska biafrań- 
skie rozpoczęły kontratak. W sek­
torze Ahoada pomimo rozpaczli­
wej obrony secesjonistów wojska 
federalne posunęły się o 5 km.

PAP

Wojska bułgarskie 
opuściły

Czechosłowacją
Bułgarskie Ministerstwo O- 

brony Narodowej zakomuniko­
wało, że zgodnie z radziecko- 
czechosłowacką umową o wa­
runkach czasowego stacjono­
wania wojsk radzieckich na te 
rytorium CSRS, do Bułgarii po 
wróciły wojska bułgarskiej 
Armii Ludowej, które wraz z 
wojskami Armii Radzieckiej 
i armii innych państw socja­
listycznych udzieliły pomocy 
narodowi czechosłowackiemu 
w obronie zdobyczy socjaliz­
mu. (PAP)

^0.4

Jeden, jedyny dzień w roku o niepowtarzalnym charak­
terze — Święto Zmarłych, dzień tych, którzy od nas 
odeszli. Obchodzimy je od stuleci. Kiedyś przeważały 

w nim pierwiastki religijnej zadumy nad sensem życia i 
nieubłaganiem śmierci. Od lat stało się świętem wszyst­
kich zmarłych i wszystkich żywych. Ma głęboki sens ogól­
noludzki, humanistyczny, powszechnego hołdu składanego 
zmarłym i poległym. Na grobach spotykają się ludzie, któ­
rych ponad wszystko jednoczy część dla życia i dla czy­
nów przodków.

Inny, jakże niezwykły widok cmentarzy. Na każdym — 
na tym małym wiejskim i na tej dużej dzielnicy zmarłych 
w mieście — setki, tysiące świateł. Znicze, świece, lampki. 
Groby toną w kwiatach. I pełno ludzi, skupionych, pochy­
lonych nad grobami. Myślą o życiu, o obecności tych, któ­
rych już nie ma. Składają im głęboki, ludzki hołd.

Wspominamy swych najbliższych, dziadów i ojców, my- 
ślimy o synach i córkach, przyjaciołach i sąsiadach. Byli 
wśród nas, towarzyszyli nam w codziennym życiu, kształ­
towali je. Czcimy ich pamięć.

Są groby, do których podchodzą wszyscy. Gęsto, za gęsto 
usiana jest nimi nasza ojczysta ziemia. Groby żołnierskie, 
bojowników powstań o wolność narodu, walk i wyzwoleń­
czych wojen. Szczególny hołd składamy prochom żołnie­
rzy poległych w ostatniej wojnie, w której toczył się dłu­
gi śmiertelny bój o ocalenie naszego życia, o ratowanie 
naszej godności przed furią teutońskiej nienawiści spotę­
gowanej obłędnymi planami hitlerowskiego ludobójstwa. 
Znicze płoną na mogiłach żołnierzy — partyzantów, kwia­
ty pokrywają powstańcze groby. Skłaniamy głowy i tapri, 
gdzie nie ma grobów, na ziemi przesiąkniętej krwią roz­
strzelanych, na ulicach Warszawy, na ulicach tysięcy 
miasta tam gdzie ziemię nasyciły prochy milionów pomor- 
dowanychj i spalonych w krematoriach, na ziemi oświę­
cimskiej, * ziemi Treblinki i Majdanka. Tam też płoną 
znicze.

Idziemy ku tysiącom grobów bezimiennych, Żołnierzy 
Nieznanych. Rodziną dla tych bohaterów jest cały naród.

W sześciuset tysiącach grobów spoczywają prochy sy­
nów ziemi radzieckiej. Szli przez polską ziemię, wydzie­
rali ją wrogowi i ginęli. Tu pozostali na zawsze, stali się 
naszymi synami. Hołd dla ich trudu i tej największej ofia 
ry, którą złożyli.

Polegli w wojnie dali nam życie, przetrwali w dniach 
codziennych, w naszej pracy, w dziele najpiękniejszym w 
niepodległym domu ojczystym.

Pamięć o zmarłych i poległych stanowi nieodłączną 
część naszej narodowej tradycji i osobowości. Zdolność 
pamiętania o nich tworzy historyczną ciągłość narodowe-
go bytu. W. W.



Udany lot płk. Bieriegowo‘a
Dokończenie ze str. 1

cił z kamerą, by na tle statku 
uwieńczyć wszystkich witają­
cych.

Po powrocie do specjalnie 
przygotowanego dla kosmo-

6 listopada- proces 
w Salonikach

Jak donosi agencja AFP, 6 
osób aresztowanych w lipcu 
tego roku w Salonikach stanie 
6 listopada przed sądem woj­
skowym w tym mieście. Oso­
by te, reprezentujące najróż­
niejsze zawody, oskarżone są 
o utworzenie w Salonikach 
sekcji „organizacji wywroto­
wej” znanej pod nazwą „ob­
rona demokracji”, która ' jak 
to określa oskarżenie, „ma na 
celu obalenie rządu”.

PAP

Przed wyborami 
w USA

Dokończenie ze str. 1

na jeden dzień celem pełnie­
nia dyżurów w poszczególnych 
lokalach wyborczych.

Jeśli doda się, że armię ob­
serwatorów i agentów zorga­
nizowali również demokraci, 
można przyjąć za w pełni u- 
zasadnione stwierdzenia prasy 
amerykańskiej, że obecne wy­
bory będą najskrupulatniej 
śledzone i pilnowane z wszyst 
kich wyborów w historii USA

Z publikacji poszczególnych 1 
partii i komitetów wyborczych 
wynika jednak, że pomimo 
tak ścisłej obserwacji i kontro 
li tak państwowej jak i pry­
watnej wykrycie wszelkich o- 
szustw będzie sprawą niemoż- 
l’wą. Np. już obecnie wykry­
to szereg oszustw wyborczych 
polegających na wpisywaniu 
na listy wyborcze martwych 
dusz. Całą aferę martwych 
dusz wykryto już w Chicago, 
gdzie jak twierdzą sojusznicy 
Nixona, przeciwnicy politycz­
ni wpisali na listach wybor­
czych 170 tys. osób nieżyjących 
lub w ogóle nie istniejących. 
W dniu wyborów ktoś podsta­
wiony óddaje głosy za takie 
osoby na tego kandydata, na 
którego rzecz zmontowano ca­
łą aferę.

Niektóre gazety amerykań­
skie publikują całe listy róż­
nego rodzaju fałszerstw i sztu 
czek wyborczych jakie mogą 
być zastosowane w dniu 5 li- 
listopada. Oto dla przykładu 
niektóre z nich. Np. przeku­
pieni mechanicy psują maszy 
nę do głosowania tak, że unie­
ważnia ona głosy oddane na 
jednego z kandydatów. Najpo­
spolitszym przestępstwem w/g 
przewidywań prasy będzie ku 
powanie głosów. Przekupieni 
wyborcy otrzymają odpowied­
nio już znakowaną na rzecz 
jednego z kandydatów kartę 
wyborczą i jedynie włożą ją 
do maszyny wyborczej, zastę­
pującej tu urnę. Innym rodza­
jem przestępstwa, jakiego moż 
na oczekiwać, jest unieważnia 
nie głosów oddanych na kan­
dydata przeciwników przez 
podstawionego i często prze­
kupionego członka komisji 
wyborczej. Wreszcie innym po 
wszechnym trikiem, jest po­
moc w głosowaniu udzielana 
głównie na prowincji wybor­
com analfabetom lub niezna- 
jącym języka angielskiego. 
Podstawieni pomocnicy głosu 
ją po prostu sami na odpo­
wiedniego kandydata niezależ 
nie od zdania i zamiarów wła­
ściwego wyborcy. (PAP)

nauty domku-hotelu, po ogole­
niu się i pierwszych oględzi­
nach lekarskich kosmonauta 
spotkał się z dziennikarzami, 
gdzie odpowiadał na setki py­
tań.

Bieriegowoj powiedział: statek 
wylądował bardzo miękko. Nawet 
nie zauważyłem kiedy. Gdy spa­
dochrony wydęte wiatrem, jak 
żagle, zaczęły ciągnąć statek po 
polu, odłączyłem je od „Sojuza”. 
Gdy postawiłem pierwsze kroki na 
Ziemi poczułem się, jakby lekko 
pijany. Czułem się, jak w łódce 
na falach, a ziemia zdawała się 
być jakaś bardziej miękka”.

Niewątpliwie wrażenia z lotu bę 
dą jeszcze nie raz tematem kon­
ferencji prasowych z kosmonautą 
płk. Bieriegowojem. Po badaniach 
lekarskich i krótkim odpoczynku, 
przybędzie on w najbliższych 
dniach do Moskwry, która z nie­
cierpliwością oczekuje na moment 
powitania nowego bohatera prze­
strzeni kosmicznej.

W siedzibie ONZ ogłoszono 
tekst telegramu, wysianego do 
premiera Kosygina przez 
U Thanta. W telegramie tym 
czytamy m. in.: z radością do­
wiedziałem się o nowym po­
ważnym osiągnięciu człowieka 
w dziedzinie badania prze­
strzeni kosmicznej, o locie i 
bezpiecznym powrocie na Zie­
mię statku „Sojuz-3” z kosmo­
nautą na pokładzie. W związ­
ku z tym sukcesem składam 
serdeczne gratulacje panu pre­
mierowi, ludziom radzieckim 
a w szczególności uczonym, 
technikom i inżynierom, któ­
rzy przyczynili się do pomyśl­
nego przeprowadzenia ekspe­
rymentu. Serdecznie pozdra­
wiam astronautę płk. Bierie- 
gowoja i życzę mu dalszych 
sukcesów w tej dziedzinie.

Jestem przekonany, że rezul 
taty badań przestrzeni kosmicz 
nej służyć będą dla dobra ca­
łej ludzkości. (PAP)

L. Breżniew 
o sukcesach 

gospodarczych 
ZSRR

Produkcja przemysłowa 
Związku Radzieckiego wzroś­
nie w latach 1966—1968 niemal 
o 30 proc. Oddanych zostanie 
do użytku ponad tysiąc wiel­
kich przedsiębiorstw i obiek­
tów przemysłowych. Nowe kro 
ki poczyniło w swym rozwoju 
rolnictwo — oświadczył sekre­
tarz generalny KC KPZR, Le­
onid Breżniew. Jak już poda­
waliśmy wygłosił on w środę 
na plenum KC KPZR referat 
na temat realizacji uchwał 
XXIII Zjazdu i plenarnych 
posiedzeń KC KPZR, dotyczą­
cych problemów rolnictwa.

W ciągu tych lat — poinfor­
mował L. Breżniew — realne 
dochody pracowników w prze­
liczeniu na jednego mieszkań­
ca wzrosną o więcej niż 20 
proc., tj. o 6,4 proc, przeciętnie 
w skali rocznej. W Zw. Ra­
dzieckim uruchomiono 37 no­
wych wyższych uczelni. Liczba 
studentów wzrosła o 600 tys. 
osób.

Mówca z uznaniem powitał 
inicjatywę ludzi pracy, którzy 
dla uczczenia setnej rocznicy 
urodzin Lenina rozwinęli 
współzawodnictwo socjalistycz 
ne o wykonanie zadań pięcio­
latki do 7 listopada 1970 r.

L. Breżniew stwierdził dalej, 
że w wyniku wzrostu produk­
cji rolnej zwiększyły się w kra 
ju rezerwy towarowe oraz 
przytoczył szereg cyfr ilustru­
jących znaczny wzrost spoży­
cia mięsa, mleka i produktów 
mlecznych itp. (PAP)

Nowe formy pracy partyjnej 
przed V Zjazdem PZPR

W okresie kampanii przed zjazdowej ukształtowało się 
wiele nowych form działania organizacji partyjnych. Oto 
co na ten temat piszą koresp ondcnci terenowi PAP.

Podpisanie ustawy konstytucyjnej 
o federacji czechosłowackiej«Bratysławie
Demonstracje polityczne młodzieży słowackiej |

a

Korespondenci PAP w Pradze S. Lewandowski i W. Ka­
niewski donoszą:

W salach odnowionego Zaniku Bratysławskiego odbyła się 
30 października uroczystość podpisania ustawy konstytucyj­
nej o federacji czechosłowackiej, uchwalonej przez Zgroma­
dzenie Narodowe CSRS 27 października.

Przybyłych na uroczystość, 
wśród nich przedstawicieli

Rozruchy 
studenckie 
w Ghanie

Jak podaje agencja TASS 
skutek nowej fali demonstracji

na

studenckich na uniwersytecie w 
Legonie (Ghana) władze wydały 
zarządzenie o zawieszeniu zajęć 
na czas nieokreślony.

Rozruchy rozpoczęły się 21 paż 
dziernika na znak protestu prze­
ciwko wydaleniu z uczelni czte­
rech studentów, którzy w gazecie 
uniwersyteckiej opublikowali ar-. 
tykuł krytykujący poczynania 
władz uczelni. (PAP)
iiiiiiłiinimm iiiiiiiiiin

Dzisiejszy serwis lnformacy|ns 
oorocowal! lern Walasek.

W Łodzi zwiększył się za­
kres pracy partyjnej. Np. na 
Bałutach szkoleniem objęto 70 
proc, całego składu organiza­
cji dzielnicowej, liczącej oko­
ło 12 tys. osób. Dzielnicowa 
instancja partyjna realizuje 
również szeroki program pra 
cy wśród nauczycieli prowa­
dzących zajęcia z zakresu wy 
chowania obywatelskiego. W 
takich zakładach przemysło­
wych, jak ZPB im. Marchlew 
skiego, ZPB im. Harnama, fab 
ryka „Elta” — czynne są szko­
ły aktywu partyjnego i gospo­
darczego. Nowe w tej pracy 
jest m. in. umiejętne przysto­
sowywanie zajęć do wielo- 
zmianowego systemu pracy w 
przeważającej ilości zakładów 
przemysłowych.

Powstanie społecznego oś­
rodka propagandy partyjnej 
dla marynarzy i rybaków oraz 
szkół gromadzkiego aktywu 
w każdej gromadzie, podobnie 
jak powstanie licznych grup 
aktywu gromadzkiego, szkół 
aktywu miasteczkowego i za­
kładowego — oto niektóre spo 
śród wielu nowych form pra­
cy partyjnej rozwiniętych w 
woj. szczecińskim.

Rozwinięto też i nowe for­
my współpracy członków par 
tii i organizacji partyjnych z 
ogniwami ZSL i bezpartyjny­
mi we wsiach, organizuje się 
wspólnie zebrania poświęcone 
omawianiu pracy gromad i 
wsi, wspólnie wytycza się kie 
runki działania, opracowuje 
plany rozwoju, realizuje czy­
ny społeczne.

Podobne formy zastosowano 
w Rzeszowskiem. Aby ożywić 
pracę partyjną na wsi i po­
budzić poszczególne gospodar 
stwa wiejskie do'lepszych wy 
ników, aktyw partyjno-gospo- 
darczy, np. pow. Jarosław, po 
stanowił docierać wspólnie z 
aktywem SL bezpośrednio do 
każdego rolnika w powiecie.

Ponadto spośród członków par 
tii — przodujących rolników 
powołano w każdej wiejskiej 
POP tzw. opiekunów społecz­
nych. którzy na co dzień kon 
taktują się z kilkoma rolnika­
mi bezpartyjnymi, interesują 
się ich pracą, trudnościami i 
pomagają im w rozwiązywa­
niu różnych spraw. Tak po­
myślana praca, w połączeniu 
z częstymi otwartymi zebra­
niami partyjnymi, przynosi 
dobre efekty. (PAP)

władz Republiki z Ludvikiem 
Svobodą, Aleksandrem Dubcze 
kiem, Oldrzichem Czernikiem, 
Josefem Smrkovskim i Gusta- 
vem Husakiem powitał prze­
wodniczący Słowackiej Rady 
Narodowej Ondrej Klokocz.

Wiceprzewodniczący Zgroma 
dzenia Narodowego Vladimir 
Kaigl przedłożył następnie do 
podpisu L. Svobodzie, O. Czer­
nikowi i J. Smrkovskiemu 
tekst ustawy w językach czes­
kim i słowackim. Oba teksty 
podpisał jako pierwszy prezy­
dent L. Svoboda, a następnie 
premier O. Czernik i przewód 
niczący Zgromadzenia Narodo 
wego J. Smrkovsky. Zgroma­
dzeni przywódcy partyjni 
KPCz i KP Słowacji, członko­
wie delegacji Zgromadzenia Na 
rodowego i obu rad narodo­
wych powitali ten akt oklaska 
mi.

O. Czernik i J. Smrkovski 
złożyli gratulacje przewodni­
czącemu Czeskiej Rady Naro­
dowej Czestmirowi Cisarzowi 
i Słowackiej Rady Narodowej 
Ondrejovi Klokoczowi.

Następnie krótkie przemowie 
nie wygłosił prezydent Repu­
bliki Ludvik Svoboda, który 
przypomniał historię współży­
cia Czechów i Słowaków w 
państwie czechosłowackim, po 
cząwszy od deklaracji z Mar­
tina, której 50-rocznica jest 
właśnie obchodzona, a w któ­
rej Słowacy wypowiedzieli się 
za ideą wspólnego państwa z 
Czechami.

Mówiąc o podpisanej właś­
nie ustawie o federacji, prezy 
dent CSRS podkreślił jej zna­
czenie. stwierdzając, że wypły 
wa ono nie tylko z tego, że no

wy ustrój państwowo-prawny 
gwarantuje obu narodom rów­
ne prawa, ale także z tego, że 
stwarza on nowy, wyższy sto­
pień jedności państwa.

Jak świadczą doniesienia pocho 
dzące z różnych źródeł równic.ż w 
Bratysławie, zwłaszcza w godzi­
nach wieczornych, dnia 29 paź­
dziernika, doszło do demonstracji 
politycznych grupy młodzieży sło 
wackiej. Liczebność uczestników 
demonstracji, która trwała parę 
godzin, zmieniła się, urastając 
niekiedy do liczby kilku tysięcy. 
Wśród wznoszonych przez mło­
dzież okrzyków nie brak było ha­
seł antyradzieckich.

Na 
młodzieży

temat demonstracji
praskiej,

rych donosiliśmy już,
o któ- 

wypo-
wiedział się m. in. szef policji w 
Pradze, podpułkownik V. Ticha- 
czek, informując, że w poniedzia 
łek, 28 ubm., aresztowano 85 mło­
dych demonstrantów, z których 
kilku stanie przed komisjami do 
spraw bezpieczeństwa rad narodo 
wych. Pułkownik Hruby — szef 
administracji policji praskiej — 
oświadczył, że policja interwenio 
wała dopiero po wyczerpaniu 
wszystkich środków perswazji.
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Sophia Loren będzie
matką

Gwiazda filmowa 
Loren spodziewa się 
Przewiduje się, że

Sophia 
dziecka, 
zostanie

ona matką w ostatnich dniach 
grudnia. (PAP)

Sojusz koncernów 
NRF

Zarządy dwóch wielkich koncer 
nów zachodnioniemieckich w prze 
myślę elektrotechnicznym „Sie­
mensa” i „AEG” powzięły decy­
zję w sprawie utworzenia wspól­
nego towarzystwa do produkcji 
transformatorów i turbin oraz dla 
zbytu tych towarów wewnątrz i 
poza granicami NRF. Towarzy­
stwo to zajmować się będzie tak­
że budową siłowni, w tym siłow­
ni atomowych. (PAP)

Przyjęcie w polskiej misji 
handlowej w Kolonii

Szef polskiej misji handlowej w 
Kolonii, radca Eugeniusz Lesz­
czyński, wydał w środę w po­
mieszczeniach placówki przyjęcie 
na cześć delegacji zachodnionie- 
mieckiej, udającej się na roko­
wania handlowe do Polski.

W przyjęciu obok członków de­
legacji wzięli również udział licz­
ni przedstawiciele świata politycz 
nego i gospodarczego NRF. Wśród 
nich obecni byli ambasador boń­
skiego MSZ — Emel, kierownik 
wydziału wschodniego MSZ — dr 
J. Castl, dyrektorzy departamen­
tów z ministerstw: gospodarki, 
wyżywienia, rolnictwa i leśnic­
twa, a także ambasador Rumunii 
w NRF — Oancea i szefowie akre

Oświadczenie CRZZ
Z uczuciami najgłębszego oburzę 

nia i protestu ludzie pracy Polski 
Ludowej przyjęli wstrząsającą 
wiadomość o straceniu wybitnych 
działaczy ruchu robotniczego In­
donezji, a wśród nich towarzysza 
Njono, b. sekretarza generalnego 
Indonezyjskiej Centrali Związko­
wej Sobsi i b. wiceprzewodni­
czącego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, niezłom 
nego bojownika o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne. Wykonanie 
haniebnego wyroku trybunału 
wojskowego wbrew protestom i 
apelom postępowej opinii całego 
świata stanowi kolejny ohydny 
akt krwawego terroru reakcji in­
donezyjskiej przeciw siłom demo- 
kratyczuym i postępowym, godzi 
w ogólnoludzkie poczucie sprawie 
dliwości.

Polski ruch zawodowy potępia 
jak najostrzej tę nową zbrodnię 
i domaga się położenia kresu anty 
demokratycznej i antyhumanitar­
nej akcji władz indonezyjskich, 
zaprzestania przelewu krwi, zwol­
nienia więźniów politycznych i 
przywrócenia w Indonezji posza­
nowania wolności i praw człowie­
ka.

CENTRALNA RADA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

W POLSCE

Po wizycie Kiesingera

dytowanych NRF placówek
państw socjalistycznych (PAP)

Rowy ordynariusz 
diecezji łódzkiej
Jak się dowiadujemy, Papież 

mianował ks. prałata prof. dr 
Józefa Rozwadowskiego z Kra­
kowa, biskupem Ordynariu­
szem diecezji łódzkiej- (PAP)

Zbrodnia w Indonezji
Szeroka fala oburzenia na wia­

domość o morderstwie popeł 
nionym na trzech komuni­

stycznych przywódcach indonezyj 
skich — zatacza coraz szersze krę­
gi. Chociaż w wyniku amerykań­
skiej agresji ginie codziennie pod 
wietnamskim niebem wielu nie­
winnych ludzi, ten mord, dokona­
ny w okresie pokoju, z premedyta­

cją w czwartym roku po wydarze­
niach tzw. „ruchu 30 września”, 
mających go rzekomo usprawie­
dliwiać, jest szczególnym wyzwa­
niem rzuconym postępowemu 
światu.

Co skłoniło prezydenta Suharto, 
przywódcę reakcyjnej części kor­
pusu oficerskiego, sprawującego 
dyktatorskie rządy w Indonezji, 
człowieka współodpowiedzialnego 
za najbardziej krwawą masakrę 
jaką znają dzieje tego kraju do 
wydania tak bezprzykładnego wy 
roku?

Naród indonezyjski ani na chwi 
lę nie pogodził się z dyktaturą 
spod której wychyla się zniena­
widzone oblicze imperializmu i 
kolonializmu, cichego wspólnika

Zaciekle antykomunistyczny 
kurs obecnego reżimu, wyrażają­
cy się w nieustających represjach 
w stosunku do rzeczników demo­
kratycznych praw narodu indo­
nezyjskiego — z jednej strony, a 
pogłębianie się chaosu gospodar­
czego, obniżanie stopy życiowej, 
coraz większe uzależnianie ekono­
miki od kapitału zagranicznego — 
z drugiej, spowodowały nasilanie 
się klimatu niezadowolenia, nie­
chęci i nieufności do samozwań­
czej kliki reprezentującej najbar 
dziej wsteczne elementy społecz­
ne. Świadomi swojej niepopular- 
ności, niepewnie osadzeni w sio­
dle władcy w Dżakarcie postano­
wili w tej sytuacji odłożyć wyzna 
czone na rok bieżący wybory pow 
szcchne co najmniej na lat pięć.

W myśl zamierzeń gen. Suharto 
i jego kliki wyrok na trzech pa­
triotów indonezyjskich miałby 
zahamować słuszną walkę narodu 
o prawdziwe interesy swojej oj­
czyzny. Ale, jak pokazują niezli­
czone przykłady, nowa potworńa 
zbrodnia, jakiej dopuścił się re-

su>*artowskiej rewolucji. Nie prze, żim w Dżakarcie, może tylko zwie
szedł do porządku dziennego nad 
usunięciem z areny politycznej 
prezydenta Sukarno, który sym­
bolizował jedność kraju w koali­
cji trzech głównych sił politycz­
nych.

lokrotnić szeregi bojowników tej 
wielkiej sprawy i zjednać jej po­
parcie wszystkich uczciwych lu­
dzi, którym drogi jest humanizm, 
demokracja i sprawiedliwość.

API

Polski głos 
w debacie nad 
apartheidem

W specjalnym Komitecie Po 
litycznym 23 sesji ONZ toczy 
się obecnie debata nad proble­
mem apartheidu. Olbrzymia 
większość uczestników tej de­
baty zastanawia się nad kon­
kretnymi możliwościami poło­
żenia kresu apartheidowi będą 
cemu oficjalną płaszczyzną po 
lityki uprawianej przez rasis­
towski rząd Republiki Połud­
niowoafrykańskiej .

W debacie głos zabrał w 
dniu 3O.X. członek delega­
cji polskiej na sesję ONZ, amb. 
Janusz Lewandowski. W swo­
im wystąpieniu przedstawił on. 
polski punkt widzenia na zja­
wisko apartheidu podkreślając 
że apartheid jest częścią skła­
dową tych samych teorii rasis­
towskich, które leżały u pod­
staw i były źródłami działania 
hitlerowskiej Trzeciej Rzeszy. 
Polska opinia podobnie jak o-, 
pinie szeregu krajów świata 
jest głęboko rozczarowana fak 
tern, że w bez mała ćwierć wie 
ku po zakończeniu światowej 
wojny z faszyzmem, w dwa­
dzieścia kilka lat po powsta­
niu ONZ zjawisko apartheidu 
nadal jest żywym niebezpie­
czeństwem i realizowaną w 
praktyce metodą polityczną. 
Oczywiście winę za taki stan 
rzeczy nie ponosi ONZ jako 
całość, gdyż walka z aparthei­
dem prowadzona jest przez 
ONZ od szeregu lat. Winnymi 
są pewne mocarstwa zachód-, 
nie, które łamiąc postanowie­
nia ONZ udzielają pomocy go 
spodarczej i politycznej rasis­
towskiemu rządowi Afryki Po­
łudniowej. (PAP)

Prowokacja policji BF 
wobec dziennikarza GIK
Agencja CTK donosi:
Pracownicy organów zachodnio- 

niemieckiej tajnej policji wdarli 
się 29 bm. wieczorem do mieszka­
nia bońskiego korespondenta agen 
cji CTK, Otokara Svercziny, 
przeprowadzili rewizję w mieszka­
niu i dokonali rewizji osobistej 
korespondenta oraz skonfiskowali 
niektóre jego osobiste rzeczy. Jed­
nocześnie policja zrewidowała biu 
ro bońskiego oddziału agencji 
CTK, gdzie również skonfiskowa­
ła wiele materiału informacyjne­
go. ,

Pracownicy organów policji do­
konali rewizji bezprawnie, bez 
nakazu na piśmie prokuratury fe­
deralnej.

Krok ten jest brutalnym naru­
szeniem praw akredytowanego 
dziennikarza i w konsekwencji 
może spowodować poważne kom­
plikacje we wzajemnych stosun­
kach między Czechosłowacką Re­
publiką Socjalistyczną a Niemiec­
ką Republiką Federalną. (PAP)

Ścisły sojusz KRF 
z faszystowską Hiszpanią

Wizyta kanclerza NRF na P łwyspie Iberyjskim odbiła się 
szerokim echem w prasie świ t .vej. Była to pierwsza wizy­
ta szefa rządu bońskiego za Pirenejami.
W Lizbonie Kiesinger spot­

kał się z premierem reżimu Ce 
atano, którego odznaczył wyso 
kim orderem zachodnionie- 
mieckim. W Madrycie kan­
clerz prowadził rozmowy z hi­
szpańskim dyktatorem Franco, 
od którego otrzymał „Wielki 
Krzyż Karola”.

W Lizbonie uczestnicy roz­
mów stwierdzili, że istnieje 
„pryncypialna zgodność obu 
rządów w ocenie sytuaęji mię 
dzynarodowej”. W Madrycie 
według słów rzecznika rządu 
NRF, osiągnięto „daleko idącą 
jednomyślność” i uznano „za- 
pilnie konieczną współpracę 
polityczną” między obu pań­
stwami.

Pierwsza w okresie po woj en 
nym wizyta kanclerza NRF zo 
stała uznana przez koła opozy 
cyjne Hiszpanii za demonstra 
cyjne poparcie reżimu fran- 
kistowskiego ze strony Bonn.

W listach adresowanych do 
kanclerza wielu działaczy hi-

szpańskiej opozycji wyraziło 
stanowczy protest przeciwko 
jego wizycie.

Kanclerz boński poparł dążę 
nie Madrytu i Lizbony do włą 
czenia tych państw do rynku 
zachodnioeuropejskiego. Rząd 
Franco zamierzał przystąpić do 
EWG jeszcze w roku 1962.

Przemawiając na bankiecie 
w Madrycie, Kiesinger o- 
świadczył, że uważa Hiszpanię 
„za ważną część składową 
przyszłej Europy” mając przy, 
tym na względzie Europę za­
chodnią, w której Bonn odgry 
wać będzie rolę dominującą.

Już obecnie kapitał zacho- 
dnioniemiecki opanował ważne 
pozycje w gospodarce Hiszpa­
nii i Portugalii. (PAP)

Wzrost dostaw 
towarów miedzy

Polską i BRD
W dniu 30 bm. podpisano w 

Berlinie między rządami PRL 
i NRD protokół o wzajemnych 
dostawach towarów w 1969 r.

Protokół przewiduje wzrost 
wzajemnych dostaw o ok. 18 
procent w stosunku do pozio­
mu ustalonego na rok bieżący, 
co stanowi najwyższy przyrost 
obrotu na przestrzeni ostatnich 
lat. (PAP)

- Leć, leć gołąbku i wynieś mnie 
na fotel prezydenta..

1 XI 1968
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68Powiat poznański otacza 
miasto Poznań. Jego spra 
wy są więc, a w każdym 

razie powinny być, bliskie 
wszystkim poznaniakom. Bo to 
przecież zaplecze naszego mias 
ta, m. in. jego baza turystycz­
no-wypoczynkowa, warzywni­
cza itp. Wiele też spraw poru­
szonych na powiatowej konfe­
rencji PZPR powiatu poznań­
skiego dotyczyło także Pozna-

V ZJAZD PZPR
nia, wskazywało na bezpośrednie związki tego powiatu z wo­
jewódzką metropolią.

Słusznie na konferencji podkreślono wzrost szeregów po­
wiatowej organizacji partyjnej od IV Zjazdu (o 1150 człon­
ków i kandydatów). W tym przecież m. in. wyraża się wzrost 
kierowniczej roli partii. Zmienił się też skład socjalny partii 
w powiecie na korzyść robotników (z 44,4 proc, do 48,2 proc.). 
Ale słusznie również wskazano, że i tak upartyjnienie w po­
wiecie poznańskim jest niższe od średniej wojewódzkiej, 
a są całe gromady czy środowiska zawodowe, gdzie siły par­
tii są jeszcze bardzo słabe. Ustalono więc i tutaj kierunki 
działania.

Powodem do dumy jest niewątpliwie przemysł powiatu po­
znańskiego. Zanotował on wzrost produkcji od IV Zjazdu 
o 36 procent (w tym roku wartość jej przekroczy znacznie 
2 miliardy zł). Rośnie też produkcja na eksport. Wśród 13 
przedsiębiorstw tzw. „klubu eksporterów” naszego regionu 
znalazły się 2 zakłady z powiatu poznańskiego. Swarzędz- 
kie Fabryki Mebli i Huta Szkła w Pobiedziskach.

Sporo zrobiono w dziedzinie poprawy zaopatrzenia, gdzie 
braki były ogromne. Zawsze się łudzono, że jak ktoś miesz­
ka tak blisko od Poznania, to ma gdzie się zaopatrzyć. Tym­
czasem taki pogląd był niesłuszny. Zwłaszcza że komunika­
cja z Poznaniem dopiero od niedawna uległa poprawie. Tak 
więc obecnie już tylko 218 osób przypada na jedną placów­
kę handlową, gdy w 1963 r. było ich 238. Ale jest to ciągle 
gorzej niżw województwie, gdzie nie zdarza się by było po­
nad 200 mieszkańców na jedną placówkę handlową.

Powiat może się chlubić swoim rolnictwem, które nie ma 
najlepszych gleb, a przecież w 1967 r. potrafiło się wysunąć 
na pierwsze miejsce w województwie w skupie zboża. Kon­
traktacją objęto aż 12 tysięcy ha, w czym widać wielki jej 
rozwój i popularność. Za tym musi się oczywiście kryć wiel­
ka praca aktywu politycznego i służby rolnej. Nastąpił jed­
nak pewien spadek ilościowy trzody chlewnej. Duży wpływ 
ma na to nieterminowe dostarczanie mieszanek pasz. W dzie­
dzinie rolnictwa trzeba wymienić PGR-y, które w ciągu mi­
nionych 4 lat zrobiły wielki postęp: od milionów deficytu 
do milionów dochodu. Uzyskano takie dochody mimo 
olbrzymich strat jakie ponosi ośrodek doświadczalny prze­
mysłu ziemniaczanego w Babkach, ośrodek charakteryzujący 
się bezmyślną, chaotyczną gospodarką. W sumie jednak 
PGR-y stały się wreszcie ośrodkami postępu gospodarczego 
w rolnictwie.

Jak powiedzieliśmy poprawiła się w powiecie komunika­
cja. Głównie dlatego, że zbudowano wiele nowych dróg. So­
lidnych, o twardej nawierzchni, umożliwiających uruchomie­
nie komunikacji autobusowej. Sporo tych dróg budowano 
w czynie społecznym. Ale mogłoby ich być znacznie więcej. 
Niestety, trzeba wytknąć ślamazarność władz w tej dziedzi­
nie. Niejednokrotnie powstawały komitety budowy drogi 
(zresztą także innych obiektów) w czynie społecznym i nie 
doprowadzano sprawy do końca. Ani nie było np. materiałów 
i kontynuowania inicjatywy społecznej, ani nie było wyjaś­
nienia, dlaczego nic się nie robi. To oczywiście zniechęca na 
przyszłość do angażowania się w tego rodzaju inicjatywy. 
W Zakrzewie, Będlewie, Komornikach, Jankowie i innych 
wsiach takie właśnie niekorzystne sytuacje wystąpiły.

Jest powiat poznański zapleczem turystyczno-wypoczynko­
wym dla prawie już półmilionowego Poznania. Szkoda, że 
ta sprawa nie została szerzej przedyskutowana na konferen­
cji. Wiadomo, że nie dzieje sie tu najlepiej, że istnieją po­
ważne braki w koordynacji poczynań władz powiatowych 
i miejskich Poznania. Choć decyzją Rady Ministrów powiat 
poznański zaliczony został do rejonów o szczególnych walo­
rach turystycznych niewiele dotąd zrobiono, aby mieszkań­
com Poznania te walory zbliżyć, uprzystępnić. Plan zagospo­
darowania przestrzennego Poznania powinien być np. ściśle 
powiązany z planami powiatu. Tak jednak nie jest.

Także inna sprawa wymaga ścisłej współpracy powiatu 
i miasta. To jest rola powiatu jako bazy zaopatrzeniowej 
w warzywa dla Poznania. Wydaje się, że obie strony mogły­
by na tym zrobić niezły interes. Poznań zyskałby warzywa, 
których mu brak, a powiat rozwinąłby bardzo opłacalną pro­
dukcję, która podniosłaby dochodowość rolnictwa i oczy­
wiście stopę życiową mieszkańców. Ale potrzebna tu wza­
jemna pomoc, zrozumienie, koordynacja poczynań. Niestety,
tego ciągle za mało.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

PŁK E U 6 E N I U $ Z WIT LICZ - IWAŃCZYK

Z PARTYZANTKI

DO POLSKI LUDOWI J
Wehrmachtowcy kwaterowali we wszystkich większych go­

spodarstwach. Teraz nieśli w menażkach obiad z kuchni palo­
wej. Jeden z żołnierzy niemieckich przystanął przy nas i za­
mienił kilka słów po rosyjsku, co świadczyło, że był to oddział 
wycofany z frontu wschodniego. Spróbowałem z nim nawiązać 
rozmowę po niemiecku, ale żołnierz śpieszył się, ponieważ był 
widocznie głodny.

Dobra pora. Wehrmacht zajęty obiadem nie zwraca uwagi 
na szczegóły. Poptosiłem Franka Lachowskiego do chałupy 
i jako człowiekowi zaufanemu, którego syn był w organizacji 
AL-owskiej, wyluszczylem otwarcie cel mojego przybycia. La­
chowski — chłop niemłody, wysoki jak tyka, mimo lata ubrany 
w kożuch, nie grzeszył zbytnim zdrowiem, to też po krótkiej 
rozmowie skierował nas do swego przyjaciela Kazimierza Ko­
walczyka, który uchodził w całej okolicy za bardzo odważnego 
człcwieka.

Chodziło mi o to, aby przynajmniej jeden z mieszkańców 
znający aktualną dyslokację Niemców mógł mi wyjaśnić, gdzie 
co się znajduje. W tym celu należało z takim informatorem 
przejść przez całą wieś, która miała długość około 4 km.

Oczywiście, przyszedłem nie sam, lecz z młodym Lachowskim, 
więc rozmowa przybrała z miejsca charakter swobodny. Co 
słychać u was dobrego. „To co widać” — odpowiada chłop 
i ciągnie dalej. „Stoją już dwa tygodnie, siekom owies 
dlo kuni prosto z pola, a nawet i do babów się dobierajom”.

— Nie ma czasu na żale, pójdziemy przez wieś, a wy obja- 
śnicie nas dokładnie, gdzie kwaterują Niemcy - mówię bez 
osłonek.

Kowalczyk bez wahania nałożył czapkę i wyszliśmy. Mieliśmy 
oglądać konie celem ewentualnego zakupu. Walimy więc pro­
sto do stajni dowódcy. Ponieważ Niemcy kwaterowali już 2 ly-
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„Apolityczna" propaganda 
narzędziem wojny psychologicznej

„...Stratedzy imperialistyczni nie rezygnując w zasadzie z dą 
żeń do wywołania w określonych sytuacjach kontrrewolucyj 
nych gwałtów i zaburzeń nawet o charakterze zbrojnym — 
położyli główny akcent na dywersję ideologiczną”.

<■ j trata przez Stany Zjedno 
II czone monopolu na po­

siadanie broni atomowej 
oznaczała równoczesne prze­
kreślenie planowanego przez 
nich zbrojnego „wyzwolenia” 
krajów socjalistycznych. Nie 
oznaczała wszakże rezygnacji 
USA z ambicji narzucenia 
światu „pax americana”. To 
też wypracowano nowe teorie 
unicestwienia socjalizmu w 
drodze „pokojowej”, nadając 
im różne niewinne etykietki 
jak np- „pokojowego zaangażo 
wania”, „budowy mostów”, 
„konwergencji” itp. Teorie te 
zakładają rozsadzenie państw 
socjalistycznych od wewnątrz 
poprzez stopniowe „rozmięk­
czenie” komunizmu-

MISTYFIKACJE

Jednym z podstawowych na 
rzędzi, które ma pomóc w re­
alizacji tych teorii jest- propa 
ganda. Stany Zjednoczone za­
przęgły do pracy najtęższych 
teoretyków i praktyków, zle­
cając im opracowanie najsku­
teczniejszych metod oddziały­
wania propagandowego na kra 
je socjalistyczne. Instytuty na 
ukowe i organizacje wywiadu 
amerykańskiego przy walnym 
udziale „bratnich” organizacji 
NRF od lat intensywnie pracu 
ją nad optymalnym wykona­
niem tego zadania. Obok tra­
dycyjnej propagandy politycz­
nej wychwalającej zalety „wol 
nego świata” i oczerniającej 
stosunki w krajach socjalisty­
cznych realizuje się bogaty 
program propagandy pozornie 
apolitycznej i dlatego szcze­
gólnie niebezpiecznej.

Wykorzystując fakt znacznego sto 
sunkowo spopularyzowania po II 
wojnie światowej „amerykańskie­
go stylu życia” (american way of 
life) w krajach Europy Zacho­
dniej, amerykańskiemu sztabowi 
propagandowemu udało się doko­
nać. mistyfikacji polegającej na 
utożsamieniu pojęcia amerykań­
skiego stylu życia z tym co trądy 
cyjnie było określone jako kultu­
ra Zachodu.

Nie trzeba podkreślać, że 
szeroko eksportowane z USA 
wątpliwego poziomu produkty 
kulturalne niewiele mają 
wspólnego z bogatym dorob­
kiem kulturalnym takich kra 
jów jak np. Francja czy W. 
Brytania. Mimo to nie brak 
jest w naszym kraju piękno­
duchów, wśród dorosłych i 
młodzieży, którzy ulegają tej 
mistyfikacji, uważają się za 
wysoce kulturalnych „ludzi 
Zachodu”, gdy naśladują ame 
rykański sposób bycia, ubiera 
nia się, lub używają kilku po 
wiedzonek amerykańskich. O- 
bok tych co w swym ubóstwie 
duchowym przyjmują teore­
tycznie i z zachwytem amery-

(Z Tez na V Zjazd PZPR) 

kańskie filmy komercyjne róż 
nego typu showy, musicale, 
tańce, piosenki i sposób ich 
wykonywania, którzy ubierają 
się w amerykańskie ciuchy, na 
wet jeśli wykonane są przez 
bazarowych dostawców, są też 
inni, którzy świadomie usiłują 
nas karmić amerykańskimi 
produktami tzw. kultury, ame 
rykańskimi wzorami mody, spo 
sobu zachowania się.

Jeśli we Francji mówi się 
niekiedy z goryczą o zaśmiecę 
niu języka francuskiego amery 
kanizmami, stwierdzając, że ję 
zyk francuski staje się „fran- 
gielskim” („parlez-vous fran- 
glais”?), o tyle w NRF, nie z 
przypadku, spotyka się przeja 
wy chełpliwości z powodu 
przejęcia do języka niemieckie 
go zwrotów, określeń i słów 
pochodzenia amerykańskiego.

MASKARADA RODEM Z NRF

Jeden z czołowych antyko- 
munistów zachodnioniemiec- 
kich prof. dr Klaus Mehnert 
stwierdzając w swej książce 
„Der deutsche Standort” („Nie 
mieckie położenie”), że „amery 
kanizacja” jest równoznaczna 
z postępem i omawiając różne 
elementy amerykanizacji ży­
cia zachodnioniemieckiego 
przytacza z dziedziny języko-

wej „mały wybór” przyswojeń 
językowych dotyczących jedy 
nie (amerykańskiego) „way of 
life”. A więc np. słowa używa 
ne w NRF z zakresu:

— jedzenia i picia: bar, bar- 
keeper, cheving-gum coctail. ice- 
cream, midex-pickles, smackbar,

— ubioru i kosmetyki: bikini, 
blue jeans, elips, make up, new 
look, pettycoat, pumps, shorts, 
slipper, spray,

— mieszkaniowego: air-condi- 
tioned, apartament, bungalow, 
couch, grill, mixer, shaker swim- 
mingpoll,

— stosunków międzyludzkich: 
boy, boy-friend, play-boy, girl, 
play-girl, callgirl, clever, koedu- 
kation, gang gangster, kidnapper, 
keep smilling, party, roundtable, 
sex, sexy, sexbombe antybaby- 
pille i in.

Nietrudno zrozumieć spad­
kobierców hitlerowskich, że 
na gwałt stroją się w zamor­
skie piórka i zaczynają mó­
wić nawet nie swoim języ­
kiem, byle tylko im nie wy­
pominać brunatnych koszul i 
czarnych mundurów. Oni są 
już teraz O’key demokraci i 
(zachodnio) Europejczycy. Nie 
którzy dają się nabierać na tę 
maskaradę, warto ją więc sto 
sować.

W tej propagandzie „apoli­
tycznej” wojny psychologicz­
nej NRF zajmuje pozycję sta 
cji retransmisyjnej i przekaź­
nikowej na kraje obozu socja' 
listycznego; w tym na Polskę.

NAJSKUTECZNIEJSZY 
WŁASNY PRZYKŁAD

Tezy zjazdowe słusznie mó­
wią. “o konieczności oddziały­
wania partii na świadomość

społeczeństwa, zwłaszcza 
wzmożenia pracy ideowo-wy-* 
chowawczej wśród młodzieży^ 
głównie szkół wyższych”.

Mówią też, że partia powin 
na poświęcać daleko więcej 
niż dotychczas uwagi zasad­
niczym, decydującym o posta­
wie i światopoglądzie człowie 
ka ideałom socjalistycznym.

Pod tym względem powin­
na skupiać się szczególnie na 
wychowaniu młodzieży. Ideo­
logiczne oddziaływanie partii 
na świadomość całego społe­
czeństwa należy rozwijać i do 
skonalić przy pomocy prasy, 
radia, telewizji, wydawnictw 
i filmu. Są to bezwzględnie 
słuszne wskazania. Chodzi tyl 
ko o to, aby ich realizacja nie 
ograniczała się do słownych 
pouczeń. Nic podobno nie 
jest skuteczniejszym czynni­
kiem wychowawczym jak bez 
pośredni przykład. Młodzież 
zaś czerpie przykład zewsząd, 
m. in. z filmu i teatru, tele­
wizji, radia, koncertu, litera­
tury, prasy itp. Warto więc 
dokonać na wszystkich odcin­
kach naszego życia kultural­
nego i rozrywkowego sumień 

< nego przeglądu i ustalić, jakie 
wzorce chcielibyśmy w nich 
widzieć.

Należałoby z programów 
naszego życia kulturalnego 
stopniowo eliminować wszy­
stko, co może się wydawać 
apolityczne, ale w istocie rze­
czy zwłaszcza przez swą czę­
stotliwość służy psychologicz­
nemu „zmiękczaniu” socjaliz­
mu w naszym społeczeństwie,

O WYBÓR PRAWDZIWYCH 
WARTOŚCI

Nie chodzi tu o konserwa­
tywne zamykanie się w opłot-

Dokończenie na str. 4

Dr JÓZEF SZŁAPCZYŃSKI

DYSKUSJA PRZED V ZJAZDEM PZPR

Awans i aspiracje 
Rogoźna

BASZE ROZMOWY

Michał Kubiak: „... dopiero gdy 
obejrzy się człowiek w przeszłość 
może obiektywnie ocenić prze­

bytą drogę...”
Fot. — H. Kamza

godnie bez żadnych przygód, byli wyjątkowo spokojni. Kowal­
czyk znał już wielu z nich, bo bardzo interesował się końmi. 
To ułatwiało sytuację. Odwiedziliśmy więc kilka stajni. Oka­
zało się, że oddział był mieszany niemiecko-własowski, uzbro­
jony w broń automatyczna. Wojsko frontowe. Unikamy bez­
pośrednich spotkań, lecz trudno ominąć siedzących przy dro­
dze kilku Niemców. Wtedy Kowalczyk kłania się nisko i zapy­
tuje, czy nie ma do sprzedania „pferd". Niemcy bardzo zado­
woleni z uniżoności chłopa, grzecznie informują, że nie wiedzą.

A oto i wartownia, która mieści się w szkole już niedaleko 
Krasnej. Wartownicy grają w karty w cieniu drzew; Jeden jakby 
zainteresował się nami. Uspokoił go chłop siedzący obok nich, 
który płynnie w języku niemieckim powiedział, że to miejscowe 
chłopy. Chcą widocznie zakupić konia. Wyszli nawet przed 
chwilą od dowódcy.

Był to człowiek, który przebywał kiedyś na robotach w Pru­
sach i widząc Jasia Lachowskiego dobrze się orientował co w 
trawie piszczy. Kiedy doszliśmy do końca wsi i już byliśmy przy 
wsi Krasna, zeszliśmy z północnej strony Gustawowa, od sto­
dół, gdzie w odległości 200 metrów równolegle do wsi ciągnę­
ła się niżej nieco położona łąka. Za nią pola i Gosań, gdzie 
kwaterują także Niemcy. Tutaj obserwowałem dobrze zabudo­
wę, notując w pamięci ważniejsze kwatery wroga. Spociliśmy 
się dobrze zanim doszliśmy pod Kucembów.

Pożegnałem Kowalczyka, który upomniał mnie, abym słowa 
dotrzymał i dał łupnia szwabom, na których już patrzeć nie 
może.

Kiedy powróciliśmy z Jasiem Lachowskim do naszej bryczki 
w Lutej, oczekiwali nas wszyscy z dużą niecierpliwością. Teraz 
wracamy szybko do obozu.

Melduję tow. Moczarowi, że zamiast lądowiska odkryłem 
Niemców. Kwaterujemy od nich zaledwie w odległości 5 kilo­
metrów.

„Co ty na to? - pyta Moczar.
Sądzę, że dzisiaj, kiedy jeszcze nie orientują się o naszej 

obecności w tych lasach, może uda się zaskoczenie. Jutro bę­
dzie już za późno. Mogą wzmóc czujność. Najdogodniej poło­
żony dlo nas jest Gustawów, gdzie osobiście przeprowadziłem 
rozeznanie.

— 184 —

Obornicką powiatową organi­
zację partyjną reprezento­
wać będzie na V Zjeździe 

3 delegatów. Jednym z nich jest 
znany działacz z Rogoźna — Mi­
chał Kubiak, I sekretarz Komite­
tu Zakładowego „Rofamy”. Jako 
stary mieszkaniec tego miasta 
obserwował jego życie i rozwój na 
przestrzeni dziesiątków łat.

— Dopiero gdy obejrzy się 
człowiek w przeszłość — mó­
wi M. Kubiak o swoim mieś­
cie — można obiektywnie oce­
nić przebytą drogę i dalsze 
perspektywy rozwojowe. Prze 
de wszystkim ogromnie zmienił 
się i rozrósł nasz zakład. Pra­
cownicy, którzy zaledwie parę 
lat temu przeszli w stan spo­
czynku, nie mogą poznać dzi­
siaj swojego miejsca pracy. To 
praktycznie rzecz biorąc zupeł 
nie nowy zakład, o wyprofilo­
wanej produkcji eksportowej 
suszarni bębnowych na licen­
cji holenderskiej. W stosunku 
do minionej 5-latki osiągnęli­
śmy 3-krotny wzrost produk­
cji, a półtora raza wzrosło za­
trudnienie. Wielki skok notuje 
również drugi wielki zakład 
Rogoźna — Fabryka Mebli.

— Nie samą produkcją żyje 
jednak człowiek. Zarobione pie­
niądze musi i chce na coś wyda­
wać. Czy w ślad za rozwojem 
przemysłu i wzrostem zatrud­
nienia postępuje rozbudowa u- 
rządzeń mieszkaniowych, komu­
nalnych i kulturalnych?

— Poza sprawami ekono­
micznymi, jest to nasza naj­
większa troska. Przez szereg 
lat nasze załogi walczyły bo­
wiem o większą i lepszą pro­
dukcję, o zdobycie rangi zakła 
dów eksportowych. W wysiłku 
tym raczej na drugim planie 
były sprawy socjalno-bytowe 
i bhp. Obecnie wysuwamy je 
na czoło naszych zadań. W 
miarę wzrostu zatrudnienia i 
aktywizacji zawodowej ko­
biet, ujawniły się potrzeby w 
zakresie usprawnienia działal­
ności handlu i usług, zwięk­
szenia miejsc w przedszkolach 
i żłobkach. Musimy również 
zadbać o przygotowanie za­
wodowe naszej młodzieży, aby 
nie potrzebowała szukać za­
trudnienia poza swoim mia­
stem. Na razie dorobiliśmy się

własnego technikum mecha­
nicznego dla potrzeb „Rofa­
my”. W przyszłości chcemy 
jednak poszerzyć szkolenie 
kadr o specjalizację meblar- 
sko-drzewną oraz budowlaną. 
Takie bowiem są nasze potrze­
by, związane z perspektywą 
rozwoju miasta. Do zadań 
tych przygotowuje się nasza 
oganizacja partyjna i związ­
kowa oraz samorząd robotni­
czy i aktyw młodzieżowy.

•— Trzeba stwierdzić, że ambi­
cje szkolne Rogoźna sięgają wy­
soko. To chyba jedyne w Wiel- 
kopolsce miasto tej wielkości, 
mogące poszczycić się dwoma 
szkołami średnimi...

— Niezupełnie dwoma, bo­
wiem Liceum Pedagogiczne 
kończy już swój żywot. Ale w 
toku dyskusji przedzjazdowej 
zrodził się w Rogoźnie inte­
resujący projekt utworzenia 
na bazie naszej kadry pedago­
gicznej — średniej szkoły o pro 
filu kulturalno - oświatowym. 
Potrzebę utworzenia takiej u- 
czelni zrodziło samo życie, i 
sprawa ma znaczenie ogólno­
krajowe. Wieś i małe miasta 
dorobiły się bowiem świetlic i 
klubokawiarni, które powsta­
wały ostatnio jak grzyby po 
deszczu. Od strony ilościowej 
jest to już liczba imponująca. 
Ale niewiele pożytecznych 
rzeczy dzieje się w tych pla­
cówkach. Obserwujemy obec­
nie bardzo dziwny paradoks. 
Od każdego bowiem kandyda­
ta do pracy wymagane są ja­
kieś kwalifikacje, z wyjąt­
kiem działalności kulturalno- 
oświatowej. Na 42 placówki te 
go typu w naszym powiecie, 
zaledwie jedna posiada kie­
rownika z odpowiednimi kwa­
lifikacjami. Nie lepiej jest też 
zapewne i gdzie indziej. Tę 
właśnie lukę proponuje uzu­
pełnić Rogoźno, mające w za­
kresie pracy kulturalno-oświa 
towej duże tradycje i dyspo­
nujące ponadto fachowymi 
pedagogami z tej dziedziny.

Rozmawiał:

FELIKS BIŁOŚ
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„Apolityczna11 propaganda narzędziem wojny psychologicznej
Dokończenie ze str. 3 

kach tylko rodzimej, narodo­
wej czy socjalistycznej kultu­
ry, ale o troskliwy i świado­
my zawsze wybór między 
prawdziwymi wartościami a 
ogłupiającymi i „zmiękczają­
cymi” psychologicznie obcymi 
produktami pseudokultury. Że 
lekceważenie tego wymogu 
stanowi poważne niebezpie­
czeństwo polityczne może 
świadczyć następująca wypo­
wiedź programowa Alarda 
von Schacka opublikowana 
już w 1962 r. na łamach zachód 
nioniemieckiej „Aussenpoli- 
tik” (nr 12) współredagowa­
nej przez K, G. Kiesingera.

„Należy w psychologicznie u- 
miejętny sposób wsączać w życie 
publiczne państw komunistycz­
nych nasz dorobek myślowy przy 
pomocy wszelkich środków nowo 
czesnej propagandy. Wykorzystu­
jąc odrębności narodowe, trady­
cje religijne a także ludzkie sła­
bości, jak np. ciekawość kobiecą, 
próżność, tęsknotę za przyjemno­
ściami, należy ujawniać obojęt­
ność na te cele państwowego kie 
rownictwa komunistycznego.

...Na kongresach, w podróżach 
itp. należy nawiązywać kontakty 
z intelektualistami państw komu­
nistycznych. Nie należy unikać 
dyskusji. Należy popierać kores­
pondencję i wymianę kulturalną, 
ponieważ Zachód może się spo­
dziewać. że zwłaszcza młodzież 
w wielu krajach komunistycznych 
przez samo tylko poznanie za­
granicy i możliwości krytyczne­
go porównania wyobcuje się w 
stosunku do ideałów jej kierow­
nictwa państwowego...

W ten sposób ludzie w pań­
stwach komunistycznych staną 
się świadomymi czy nieświado­
mymi nosicielami idei zachod­
nich”.

W neutralnej na pozór pro­
pagandzie politycznej nie cho 
dzi oczywiście tylko o mło­
dzież. Oddziaływuje się w 
szczególności na naszą inteli­
gencję twórczą, na intelektu­
alistów i artystów. Na mniej 
wyrobioną intelektualnie czy 
politycznie część społeczeń­
stwa oddziaływuje się głów­
nie przez filmy wyświetlane 
w naszych kinach i w telewi­
zji, przez propagowanie mu­
zyki i tańców „Madę in USA”.

Gdy przyjrzeć się niektó­
rym procesom deformacji kul 
turalnej występującym nie 
tylko w naszym kraju, ale i 
w innych krajach socjalistycz 
nych, gdy przeanalizować na­
stępstwa polityczne tych pro­
cesów i sięgnąć do ich źródeł 
— nie trudno będzie je odna­
leźć w „apolitycznej” działal­
ności propagującej konsump­
cyjny model amerykańskiego 
stylu życia.

dr JÓZEF SZŁAPCZYŃSKI

Ze „Skowronkami“ w OD

Sukces śpiewających 
dziewcząt

PracaT

Uczennicę zaawansowaną 
— damskie płaszcze, przyj 
mę zaraz. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
35591g.

Podróż ze „Skowronkami” 
do Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej stała 

się dla mnie niezapomnianym 
przeżyciem. Śpiewające dziew­
częta, to nie tylko doskonały 
chór, lecz także miły zgrany 
zespół. Przekonałam się o tym 
właśnie podczas kilkudnio­
wego, wspólnego pobytu na 
ziemi naszych sąsiadów za 
Odrą.

Chór Dziewczęcy „Skowron­
ki”, który od chwili powstania 
przy poznańskim Pałacu Kultu 
ry znalazł w nim schronienie, 
zaproszono do Halle Saale w 
ramach trwających tam Dni 
Muzyki. Gościła nasze dziew­
częta Szkoła Podstawowa im. 
U. Huttena (Huttenschule). Nie 
był to przypadek, że właśnie 
ta szkoła zainteresowała się 
„Skowronkami”. Od kilku bo­
wiem lat istnieje przy niej tak 
że chór (mieszany), którego dy 
rygentką jest nauczycielka wy 
chowania muzycznego — Ro- 
semarie Streithof (jej mąż, 
Dieter, jest znanym w NRD pia 
nistą).

Do Halle pojechało z Poznania 
blisko 60 dziewcząt w wieku od 10 
do 17 lat. „Skowronki” pod kie­
rownictwem Mirosławy Wróblew­
skiej (zarazem założycielki chóru), 
nie wybrały się w pełnym skła­
dzie, co jednak nie wpłynęło ujem 
nie, na prezentowany przez nie re 
pertuar. Choć niewątpliwie śpiew 
w wykonaniu całego zespołu brzmi 
na pewno donioślej.

Przyznaję, że na kilka minut 
przed rozpoczęciem koncertu w 
auli Uniwersytetu w Halle ogar­
nęła mnie trema. Dziewczęta roz­
poczęły koncert piosenką ,,U- 
śmiechnij się”. Natychmiast odez­
wały się brawa, choć wyczuwało 
się jeszcze pewną rezerwę. Publicz 
ność w takich przypadkach bywa 
zwykle ostrożna z entuzjazmem. 
Po zakończeniu tej pieśni „Sko­
wronki” powitał serdecznie prof. 
dr Walter Siegmund-Schultze, pre 
zes Związku Kompozytorów w 

i Halle i Magdeburgu. Po odśpiewa­
niu następnej pieśni zerwała się 
burza oklasków. I tak już było do 
końca koncertu. Po każdej pieś­
ni Chopina, Moniuszki, Nowowiej 
skiego, Schuberta czy Mozarta 
wzrastał entuzjazm publiczności. 
Dużymi brawami nagrodzono też 
chór za wykonanie dwóch pieśni 
w języku niemieckim. Były to: 
„Wiosną” — Eislera i „Polne ró­
życzki” — Schuberta. Huragan 
braw zerwał się jednak po od­
śpiewaniu przez dziewczęta „Opo­
wieści lasku wiedeńskiego” — 
Straussa oraz „Walczyka Warsza­
wy” — Rzewuskiego. Niemilkną­

cymi wprost brawami oklaskiwa­
no tę ostatnią pieśń. Widziałem 
łzy w oczach niektórych słucha­
czy. I mnie udzieliło się wzrusze­
nie. Ale też „Skowronki” zaśpie­
wały „Walczyk Warszawy” z nie­
spotykanym wyczuciem. To był 
prawdziwy sukces poznańskich 
dziewcząt. Brawa nie milkły dłu­
go, trzeba więc było bisować.

Na zakończenie występów 
„Skowronków” wręczono Mi­
rosławie Wróblewskiej wiązań 
ki kwiatów. Rozśpiewane 
dziewczęta podobały się słu­
chaczom koncertu — nie tylko 
za śpiew, lecz także za wdzięk 
szczególnie u solistek. Osobiś­
cie najbardziej podobały mi 
się na scenie solistki: Renia 
Raduła, Danusia Opończewska, 
Ewa Maciejewska, Danusia O- 
kupniak i najmłodsza — Ewa 
Richter.

„Skowronki” podbiły także 
serca publiczności podczas swo 
jego drugiego występu w Hal- 
le-Neustadt. Odbył się on w 
auli Szkoły Podstawowej, a 
słuchaczami byli nauczyciele i 
uczniowie. Występy zespołu 
i tu oklaskiwano długo i go­
rąco. A nagrodą dodatkową był 
dyplom i moc kwiatów.

„Skowronkom” podczas kon 
certów towarzyszyła 4-osobo- 
wa orkiestra pod kierownic­
twem pianisty — Floriana Mar 
cinkowskiego. Związany on 
jest z chórem od 17 lat, a za­
tem od chwili jego powstania.

Dziewczęta wróciły do Poznania 
zadowolone i pełne wrażeń. Nic 
dziwnego. Były one gośćmi rodzi­
ców, których dzieci należą do chó 
ru w Szkole Podstawowej im. U. 
Huttena. Wydawało by się, że mo­
gły odczuwać pewne skrępowanie, 
spotęgowane brakiem znajomości 
języka niemieckiego. A jednak tak 
nie było. „Skowronki” czuły się 
znakomicie. Okazano im dużo ży­
czliwości i serca. 1 to chyba by­
ło najważniejsze. Już po pierw­
szym dniu pobytu w Halle potra­
fiły doskonale porozumiewać się 
ze swoimi rówieśnikami i ich ro­
dzicami. Sądzę, że podczas tej u- 
danej podróży do NRD „Skowron­
ki” zyskały sobie nowych przy­
jaciół. Bo przyjaźń zadzierzgnięta 
w Halle na pewno będzie konty­
nuowana.

Dziewczęta żegnano serdecz­
nie i z wielkim żalem. Potra­
fiły zdobyć sympatię.

Mali przyjaciele z Halle spot 
kają się ze „Skowronkami” w 
lutym przyszłego roku w Po­
znaniu. Wówczas i poznaniacy 
będą mogli usłyszeć szkolny 
chór z NRD, a przy okazji i na 
sze „Skowronki”. Zbyt bowiem 
rzadko występują one przed 
publicznością poznańską. A 
szkoda, bo warto je posłuchać.

ANNA SIEKIERSKA

Krawca — damskie płasz 
cze, praca stała, przyjmę 
zaraz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35592g
Pomocnik lub ślusarz, po 
trzebny. Warsztat, Kraut
hofera 13. 35515g
Gosposię poszukuje ro­
dzina lekarska. Marcelin 
ska 57 m. 1.

35576g
Ślusarz - blacharz po­
trzebny zaraz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1U 
dla 35991g.
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarskim, może 
być po wojsku. Poznań - 
Dębiec, Grzybowa 3.

35990g
Czeladnik piekarski miód 
szy, potrzebny (utrzyma­
nie). Mazurkiewicz, Sza­
motuły, Rynek 39.

35666g
Przyjmę ucznia cukierni 
czego, powyżej lat 16. 
Bułgarska 60. 35959g
Kulturalna opiekunka — 
przyjmie dziecko w opie 
kę w dom. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
35947g.
Czeladnik piekarski, po­
trzebny za wysokim wy­
nagrodzeniem. Poznań — 
Dzierżyńskiego 262.

35940g
Uczniów w naukę insta­
lacji sanitarnych i ogrze 
wania, przyjmę. WTarsztat 
— Łąkowa 18a. 359O5g
Agenta portretowego, za­
trudnię. Zgłoszenia: Pra­
cownia Portretów, Piła, 
Kolejowa 14. 35880g
Krawcową rutynowaną - 
specjalność płaszcze dam 
skie, zatrudnię natych­
miast. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35699g

Sprzedam, gabinet denty­
styczny. Helena Dajew- 
ska, Kłecko, ul. Kościusz 
ki 5, pow. Gniezno.

35521g
Sprzedam spiesznie „Ju­
naka” z przyczepą, stan 
bardzo dobry. Dzierżyń­
skiego 316. 35528g

LoKale
Zamienię duży pokójŁ ku 
chnię Łazarz, na 2 pokoje 
z kuchnią. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35514g.

Potrzebni pracownicy lub 
rodzina do pracy w go­
spodarstwie rolnym. Wy­
nagrodzenie dobre z u-
trzymaniem mieszka-
nie — zapewnione. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 35721g.
Samotną osobę względnie 
małżeństwo bezdzietne do 
pracy na fermie kurcząt 
koło Poznania, zatrudnię. 
Mieszkanie zapewnio?ie. 
Matejki 67 m. 4. 35735g
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35746g.
Potrzebna pani do opieki 
nad chorą. Zgłoszenia — 
Kościuszki 73 m. 17, par­
ter, godz. 13—17. 35“47g
Czeladnika oraz uczniów 
przyjmie zakład elektroin 
stalacyiny, Poznań Mini- 
kowo, Baranowska 5, tel.
728-04. 35770g
Krawców i krawcowe — 
młodzi po szkole, do pro­
dukcji eksportowej, po­
trzebni. Mieszkanie za­
gwarantowane. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 1S 
dla 35842g.

Sprzedam dachówkę ce­
mentową, stare belki i ła 
ty nowe. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
35673g.
Sprzedam jałówkę i kro 
wę na ocieleniu — Jan 
Grześkowiak, Tulce.

35686g
Sprzedam psa cocker-spa 
niela czarnego, 5-miesięcz 
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35726g
Sprzedam piece używane: 
stałopalny umeblowany i 
do łazienki na węgiel. — 
Poznań, ul. Bławatkowa 
5a (boczna Szczepana).

35744g
Sprzedam fortepian w do 
brym stanie. Tel. 712-35, 
od godz. 16.30. 35749g
Sprzedam dwa piece kaf­
lowe, stałe, jeden prze­
nośny. Ul. Naramowicka 
36 (Winogrady). 35773g
Sprzedam rewolwerówkę, 
tokarnię produkcyjną szli 
fierkę do wałków prasę 
cierną. Poznań, Kościelna
58, Warsztat. 35790g
Betoniarkę nową 150 1 — 
sprzedam. Tel. 425-70.

3586Jg
Skóry garbowane nutrii, 
na futro, szafiry stan- 
dart — sprzedam. Luboń

Tuwima 12. 35890g
Gitarę elektryczną i 
wzmacniacz, sprzedam. 
Ul. Kniewskiego 23a m.
18, tel. 664-78. 35604g
Sprzedam telewizor Bel­
weder II, ze stolikiem. 
Poznań — Winiary, ul. 
Przyłuskiego 6 m. 5, od
godz. 17.

Dla studentki, poszukuję 
pokoju z wszelkimi wy­
godami. Tel. 449-74.

35561g

3561 Ig
Sprzedam 3-drzwiową sza 
fę jasną. Poznań. Zielo­
na 7 m. 11, po godz. 16. 

35628g
Sprzedam krzewy morw, 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 35644g.
Sprzedam Jawę 175. Po­
znań, Głogowska 184 m. 5. 

34567g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Kaszubkc”. Po 
znań, ul. Jackowskiego 9 
m. 14, w godz. od 16—18. 

34588g
Psa owczarka niemieckie 
go (czarnego), tresowa­
nego — gwarantowanego 
stróża, sprzedam. Ul. Bul 
garska 106a m. 9. 34593g
Zegar stojący i skrzypce 
sprzedam. Piekary 22 rn. 
32. 34595g
Spodnie motocyklow;
(skaj) na wysokiego — 
sprzedam. Gwiaździsta 41. 

34642g
Projektor 16 m/m w do­
brym stanie, Bauer Pan-
talux, sprzedam, 
łowa 17 m. 16.

Kana- 
34643g

Samochody .

Gosposia uczciwa z goto­
waniem, potrzebna zaraz.1 
Poznań, Dzierżyńskiego I 
151 m. 13. 35636g i

Najnowszy Taunus M-12, 
sprzedam. Plac Asnyka
4 m. 8, po godz. 16.

35524g

Stolarza rencistę zatrud-
nię. Teł. 727-96. 34545g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne, dziel 
nica Świerczewo, na 1 po 
kój z' kuchnią, samodziel 
ne lub kawalerkę, do II 
piętra. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35662Ę
Pokoju dla młodej pa­
ni, poszukuję. Oferty — 
Krystek, Poznań, Grun­
waldzka 158. 3587«:g
Lekarka, poszukuje nie- 
krępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35928g.

Przyjmę 2 panów na po­
kój. Tel. 435-69. 35953g
Zamienię kawalerkę w 
starym budownictwie, 1 
pokój kuchnię, nowe bu­
downictwo, na 3 lub 2 po 
koję nowe budownictwo 
samodzielne. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35665g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone dwu lub trzy po­
kojowe, może być do wy 
kończenia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35688g.
Młody nauczyciel, poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego w śródmieściu. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 35779g.
Wynajmę kawalerkę sa­
modzielną, prowincja nie 
wykluczona. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35602g.
Kupię wyłączony pokój z 
kuchnią w Poznaniu, lub 
wydzierżawię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35603g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje, ku­
chnia, Wałbrzych, na po­
kój, kuchnię łub pokój 
w Poznaniu, lub okolicy.
Oferty Grun-
waldzka 19 dla 34552g.
Mosina! 2 pokoje, kuch­
nia zamienię na pokój, 
kuchnią w Poznaniu. O- 
feriz „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34621g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, pokój z kuch­
nią, łazienką, c.o., telefon 
pow. 40 m!, Gdańsk — O-
liwa, 
koję,

na 1,5 wzgl. 2 po- 
komfort w Pozna-

niu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod G-12163. 

K8411
Kupię wyłączone miesz­
kanie dla 4 osób lub wy­
dzierżawię na okres 3 lat. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34667g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, komfortowe, 3 
pokoje z kuchnią Poznań- 
Grunwald, na 2 pokoje z 
kuchnią i łazienką w Kry 
nicy Zdroju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34722g.

Słupsk — 2 pokoje, kucń 
nia zamienię na mieszka 
nie w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34791g.

DODATEK DO RENTY 
INWALIDZKIEJ I GRUPY

Michał N. z Szamotuł — Jestem 
inwalidą I grupy i muszę mieć 
osobę, która się mną opiekuje. 
Czy należy mi się dodatek do 
renty?

RED. — Renciści otrzymujący 
rentę inwalidzką I grupy otrzymu 
ją dodatek w kwocie 300 zł. Do­
datek ten doliczany jest do ren­
ty. Różnica pomiędzy rentą obli­
czoną według nowych przepisów’, 
a poprzednimi, jest wypłacana 
stopniowo w 1/3 wysokości od 
1. I. 1968, 2/3 od 1.1. 1969 i w peł­
nej wysokości od 1. I. 1970 r.

(2277)

mowania rzeczy znalezionych są 
wydziały finansowe prezydiów 
dzielnicowych rad narodowych. 
Kasjerka, jeżeli jej Pani oddała 
rzecz znalezioną, powinna zgłosić 
to w Radzie. (2485)

BUDOWA DOMU 
JEDNORODZINNEGO

K. K. pow. Kępno. — Czy mo­
głabym uzyskać pożyczkę na za­
kup domu? Gdzie się o to starać 
i jakie załatwić formalności? Za­
znaczam, że mieszkam na wsi.

Red. — Pożyczkę na kupno do­
mu można uzyskać jedynie w spół

sła. Nie powoduje jedynie zawie­
szenia renty otrzymywanie wyna­
grodzenia z tytułu pracy w nie­
pełnym wymiarze godzin do kwo 
ty 500 zł miesięcznie lub uzyska­
nie innych dochodów do tej kwo­
ty. Również z prac zleconych mo­
że rencista osiągnąć zarobek do 
750 zł miesięcznie bez zawieszenia 
prawa do renty. (2483)

DZIAŁKI BUDOWLANE
A. B. z poznańskiego — Czy w 

Poznaniu sprzedawane bywają 
państwowe działki budowlane. 
Gdzie się w tej sprawie udać?

Przyjmę dwóch uczniów 
do warsztatu ślusarsko- 
mechanicznego. Poznań, 
Osiedle Warszawskie, ul.

Kupię samochód Tra­
bant 601, Syrenę 103. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 35685g.

Nieruchomości

34.Czekalska 13.

lauKa

Angielskiego, rosyjskiego 
łaciny, polskiego — uczę.
Tel. 533-31. 3S943g

Kto udzieli pomocy z ma 
tematyki, klasa VI (oko­
lica Grunwald). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35725g.

Kupno

Właściwe ustawienie świa 
teł, gwarantuje bezpiecz­
ną jazdę. Sprawdź i u- 
staw elektronicznie — Sta 
cja Diagnostyczna, Koś­
cielna 56. 35693g
Kupię samochód nowy — 
Warszawa, lub Skoda 
1000 MB. Tel. 633-25, lub 
oferty ,,t>rasa” Grunwal­
dzka 19 dla 35691g.
Sprzedam nowe, różne 
części do Wołgi. Poznań, 
Kolejowa 53 (warsztat).

35703g

PRACA NA PÓŁ ETATU 
I URLOP MACIERZYŃSKI

M. K. — Pracuję w urzędzie ja 
ko pracownik umysłowy po 4 go­
dziny dziennie. Czy przysługuje 
mi urlop macierzyński i w jakich 
granicach?

RED. — Kobieta zatrudniona w 
połowie obowiązkowego wymiaru 
godzin pracy (na 1/2 etatu) ma ta 
kie same uprawnienia do korzy­
stania z urlopu macierzyńskiego, 
jak pracownice zatrudnione w peł 
nym wymiarze godzin pracy (na 
pełnym etacie). Przysługują- więc 
Pani te same prawa do urlopu 
wypoczynkowego co pracowni­
com zatrudnionym w pełnym wy 
miarze godzin. (2298)

RZECZY ZNALEZIONE

REDAKCJA 
ODPOWIADA

Łucja K. — Znalazłam w skle­
pie rzeźnickim zegarek męski. Na 
Żądanie kasjerki oddałam go w 
kasie. Czy rzecz znalezioną po­
winnyśmy były oddać na milicji?

RED. — Zgodnie z art. 183 i 184 
kodeksu cywilnego osoba, która 
znalazła rzecz zgubiona powinna 
zawiadomić właściwe władze pań­
stwowe. Pieniądze, kosztowności, 
papiery wartościowe oraz rzeczy 
mające wartość naukową luh ar­
tystyczną, należy oddać natych­
miast zaś inne rzeczy tylko na 
żądanie tych władz. Właściwym 
organem w Poznaniu do przyj-
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dzielni pożyczkowo-oszczędnościo- 
wej, jeśli spółdzielnia taka dyspo­
nuje odpowiednimi na ten cel 
kwotami. Natomiast pożyczkę na 
budowę domu jednorodzinnego 
można uzyskać przez prezydium 
powiatowej rady narodowej. Na­
leży jednak posiadać parcelę, a 
nadto pewną ilość materiałów bu­
dowlanych nabytych za własne 
środki pieniężne. (2459)

PROWADZENIE WARSZTATU 
I RENTA

Czytelnik K. — Mam warsztat 
krawiecki. Obecnie przeszedłem 
na rentę. Czy wolno mi dalej pro­
wadzić warsztat?

Red. — Prawo do rent czy eme­
rytur, przyznanych na podstawie 
ustawy o ubezpieczeniu społecz­
nym rzemieślników ulega zawie­
szeniu na czas wykonywania 
przez rencistę zatrudnienia lub pq 
siadania dochodu z innych źró­
deł, jak np. wykonywanie rzemio-

Red. — Tereny państwowe prze­
znaczone pod budownictwo dom- 
ków jednorodzinnych oddaje się 
zainteresowanym osobom w użyt­
kowanie wieczyste na 99 lat. De­
cyzje o przyznanie działki budów 
lanej wydaje Prezydium Rady Na­
rodowej Poznania — Wydział Go­
spodarki Komunalnej, PI. Kole- 
giacki 17. Do podania należy do­
łączyć zaświadczenie zakładu pra­
cy o zatrudnieniu i wysokości za­
robków oraz przedstawić dowody 
posiadania gotówki lub materia­
łów budowlanych na rozpoczęcie 
budowy co najmniej 30 000 zł w go­
tówce lub materiałach budowla­
nych. (2500)

JAK OBLICZYĆ WSPÓLNY 
METRAŻ

Współlokatorzy — W moim 
mieszkaniu (3 pokoje) mieszka 
trzech lokatorów. Jak powinien 
być między nami obliczany wTspól 
ny metraż użytkowy. Proszę o po­
danie numeru Dziennika Ustaw.

Red. — Każdy ze współlokato- 
rów opłaca czynsz oddzielnie za 
zajmowaną powierzchnię miesz­
kalną według obowiązujących go 
stawTek. Dla ustalenia czyrfszu za 
pomieszczenia używane wspólnie, 
dzieli się powierzchnię tych po­
mieszczeń proporcjonalnie do zaj­
mowanego metrażu. Przepisy znaj 
dzie Pan w Dzienniku Ustaw nr 
35 i 1965 T„ poz. 224, par. 13.

Dawny obraz, porcelanę, 
przedmioty antyczne do 
zbioru, kupię. Oferty pi­
semne: Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa, Świętojańska 
9, pod nr 170259.

K8580

Sprzedam okazyjnie ,,Żu 
ka”, rok produkcji 1984, 
stan bardzo dobry, nowe 
ogumibnie. Informacje — 
Września, tel. 647. 35714g
Skodę 1101 osobowo-baga 
żową, 6-osobową, sprze­
dam. Informacje: telefon
637-94. 35723g

Chippendale, 2 fotele, ka 
napa, barek i stolik, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35778g.

6 członów środkowych do 
pieca „Hóntscha”, model 
C, kupię. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35657g.

Sprzedaż

Sprzedam zdrową palmę 
daktylową. Ul. Cześnikow
ska 6a m. 2. 34346g

Sprzedam tanio tapczan 
i dwa rowery. Telefon nr
67-22-65. 34350g

Sprzedam szynszyle. Lu­
boń 1, Stalingradzka 3a.

34315g

Sprzedam piec gazowo- 
węglowy i stół kuchen­
ny. Wołyńska 30 m. 4.

34363g

Sprzedam tapczan. Łuka 
szewicza 38 m. 4, Bartusz. 

34364g
Jawę 175, w dobrym

sprze-stanie, okazyjnie 
dam. Poznań, ul. Strze-
cha l m. 2. 34373g

Skrzynię biegów 4-biego- 
wą do Moskwicza 407, w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Poznań, Wiel­
ka 20 firma Radio Wenus. 

35765g
Sprzedam Warszawę no­
wy typ, po niedługim 
przebiegu. Poznań, ul. 
Miłowita lOa, tel. 705-45.

3578'zg
Zastava 1967, stan ideal­
ny, sprzedam. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35807g.
Kupię Warszawę 203, 204, 
w dobrym stanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35822g.
Nowoczesny samochód 
marki Opel Record, w do 
brym stanie, sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 35864g.

Sprzedam samochód War­
szawa 58 rok. Poznań - 
Łozowa 94 m. 7. ( 35646g
Sprzedąm kombinezon 
motocyklowy podszyty 
skórą baranią. Oferty 
„Prśsa6, Grunwaldzka 19 
dla 34605g.
Mikrusa lub P-70 kupię.
Oferty z ceną „Prasa” 
Grunwaldzka 19 <
34580g.

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 

Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN” 

Poznań, ul. 27 Grud­
nia 15 

UNIEWAŻNIA 
— zaginioną w dniu 
2. X. 1968 r. pieczątkę 
treści: Poznańskie
Przedsiębiorstwo Obro 
tu Produktami Nafto­
wymi „CPN” — Skład 
Dystrybucyjny nr 18 
Kościan, ul. Słoneczna 
2, tel. 930.

Posiadacza zaginio­
nej pieczątki ostrzega 
się przed jej używa­
niem. K8181

Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny, 5-pokojbwy z dom- 
kiem gospodarczym, o- 
gród działka, wolny po 
kupnie. Pobiedziska, ul. 
Poznańska 38 k. Pozna­
nia^ 35843g 
Sprzedam gospodarstwo 
11 ha ziemi, 3 jeziora 13,5 
ha, karpniki oraz 13 ha 
lasu. Wiadomość: Cho­
dzież — Skrytka poczto­
wa 6. 35851g
Sprzedam działkę budo­
wlaną przy komunikacji 
miejskiej. Naramowice. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
34610g.

Działkę budowlaną blisko 
tramwaju, najchętniej" — 
Grunwald, kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35641g.

Sprzedam parcele w Sta­
rym Mieście z prawem 
zabudowy lub zamienię 
za dopłatą na samochód 
w dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34590g.
Parcelę ogrodniczą (pra­
wem zabudowy), obok 
autostrady warszawskiej, 
stacji, autobusu przy Po­
znaniu sprzedam. Wiado 
mości: Nowakowski, Pacz 
kowo. 34699g
Sprzedam domek jednoro 
dzinny przy autobusie 63, 
po kupnie wolny. Wąru- 
nek mieszkanie pokój, 
kuchnia, z wygodami, e- 
wentualnie kawalerka. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 35616g.

W Poznaniu sprzedam pię 
tro, pokój, kuchnia wol­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34700g.

Sprzedam gospodarstwo 
14 ha, 8 km od Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34671g.

Sprzedam pracelę z pra­
wem zabudowy w Szamo 
tułach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
34738g.
Dwa domki jednorodzin­
ne, obok siebie (rzeka, 
las), łącznie 12 pokojów 
(40 łóżek) wynajmę na 
sezon letni i zimowy (po 
adaptacji c. o.) w Wiśle 
Uzdrowisku (ew. wyży­
wienie w domu wczaso­
wym). Warunki do omó­
wienia na miejscu. Re­
flektuję na zawarcie u- 
mów z przedsiębiorstwa­
mi. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34755g.
Kupię dom jednorodzin­
ny wolny, może być do 
wykończenia, w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty Stel­
maszyk, Poznań 29, Strze 
szyńska 30. 34769g

DziaiUę u w—
lub większą z prawem za 
budow’y (lub budynkami) 
— przedmieście Poznania 
— kupię. Osmelak, Wroc 
ław 21, Lumumby 35.

K8047
Kupię willę jednorodzin­
ną, wolnostojącą, z ogro
dem w Poznaniu lub
okolicy. Poznań, ul. Gra­
niczna 13 m. 12. 35698g
Kupię koło dwóch hekta 
rów dobrej ziemi drugiej 
trzeciej klasy, bezpośred 
nio przyległej do rzeki, 
jeziora, stawu, koło Po­
znania. Warunek możli­
wość hipotecznej sprzeda 
ży, dobry dojzad, bliskie 
podłączenie siły. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35712g.
Okazyjnie sprzedam dział 
kę 17.000 m\ koło Pozna­
nia (bieżąca woda, przy 
szosie). Michalak, Kozie­
głowy, ul. Gdyńska 28.

35732g
Kupię willę łub połowę
bliźniaka, może być 
wykończenia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 35743g.

19

Kupię działkę budowla­
ną, lub przystąpię do bu
dowy bliźniaka War-
szawskie Osiedle. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35748g.
Parcelę budowlaną sprze 
dam. Poznań — Świercze 
wo, ul. Sobieskiego 104 —
Marcinkowski. 35791g
Pilnie sprzedam gospodar 
stwo rolne 9,5 ha ziemi 
pszenno-buraczanej, bli­
sko Poznania, przy dobrej 
komunikacji. Poznań — 
Warszawskie, Mińska 3.

35793g
Kupię parcelę pod zabu­
dowę bliźniaczą, uzbrojo 
ną w ładnym punkcie Po­
znania, najchętniej w 
dzielnicy Grunwald. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 35824g.

Poszukuję dzierżawy go­
spodarstwa, ziemi, ogrodu 
do 3 ha w Poznaniu —

’ — okolicy. Oferty „Prasa” 
dla | — Grunwaldzka 19 dla 

35912g.

Parcele ogrodnicze hekta 
rowe, w granicach Pozna 
nia sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34775g.

Matrymonialne
Spokojną przystań w mał 
żeństwie oferuje religij­
nemu Panu (inwalidzie), 
do 45 lat. inwalidka pra­
cująca, po maturze, lat 
38. Oferty 36355 „Prasa” 
Kraków, Wiślna 2. K8164
Wdowa z własną rentą i 
mieszkaniem, przystojna, 
poślubi uczciwego pana. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 34338g.
Pani inteligentna, lat :.4, 
z nowoczesnym mieszka­
niem we Wrocławiu, po­
zna kulturalnego pana do 
lat 60 na stanowisku. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34375g.
Poznam miłą inteligentną 
panią do lat 56. Cel ma­
trymonialny. Tylko po­
ważne oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 34391g
Kawaler wykształcony na 
stanowisku, sytuowany, 
poślubi panią do lat 36. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 34398g.
Inteligentna, kulturalna, 
miłej aparycji, pragnie 
nawiązać kontakt z pa­
nem o podobnych walo­
rach (wyższe wykształcę 
nie), lat 55—60. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34565g.
Rozwiedziona bez winy, z' 
mieszkaniem, zapozna kul 
turalnego pana do lat 42. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 34581g.
Pozna kulturalnego pana 
do lat 60 w celu matry­
monialnym przystojna, 
pracująca, ze średnim wy 
kształceniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34746g.
Wdowiec samotny z rme 
szkaniem, po 70-ce, pozna 
starszą, samotną panią. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
<9 dla 34719g.
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Pracownicy poszu

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowę Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady”

■— OPERATORÓW sprzętu ciężkiego
— OPERATORÓW sprzętu średniego 

OPERATORÓW na wózki akumulatorowe
— OPERATORÓW na wózki spalinowe
— SPAWACZY elektrycznych z uprawnieniami
— ZBROJARZY
— BETONIARZY
— MONTERÓW konstr. żel - bet.
— MURARZY — TYNKARZY
— CIEŚLI
— SZKLARZY
— LASTRIKARZY
—• DEKARZY
— MALARZY
— IZOLERÓW
—- PALACZY na c. o.
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Dla chętnych jest możliwość wyuczenia w zawo­
dzie izolerów, cieśli oraz monterów konstr. żel.-bet. 
przez szkolenie przyzakładowe.

Prace w akordzie zryczałtowanym. Zarobki ko^ 
stne. Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 
bezpłatne i stołówkę. Obiady płatne.

Również Przedsiębiorstwo przyjmie:
■— MAGAZYNIERÓW BUDOWY,
— KIEROWNIKA do Działu Prod. Pomocniczej,
— TECHNIKA MECHANIKA
— KOSZTORYSANTÓW do Działu Przygotowa­

nia Produkcji
— i MAJSTRÓW ZBROJARZY, BETONIARZY.

Kwalifikacje i wynagrodzenie zgodnie z układem 
zbiorowym pracy w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Zatrudnienia i Płac 
PPB nr 3, I piętro, pok. 102, Poznań, ul. Strzelecka
nr 2/6. K8620
Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. Komuny Pary­
skiej MODENA w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 21/25 
— przyjmą do pracy zaraz:
— MONTERA KOTŁOWEGO ze znajomością obsłu­

gi kotłów
2 PALACZY C,
1 POMOCNIKA PALACZA.

z uprawnieniami

K8689
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy:
— TOKARZY SZLIFIERZY wyuczonych i na

przyuczenie do pracy na automatach w tym rów­
nież KOBIETY oraz HARTOWNIKÓW i ROBOT-
NIKÓW ROZDZIELNI.

Warunki płacy i pracy 
Kadr i Szkolenia zakładu, 
pokój nr 3.

Dojazd tramwajami linii

do omówienia w Dziale 
Poznań, ul. Krańcowa 9,

nr 6 i 8 oraz i9. K8629
Muzeum Narodowe w Poznaniu — zatrudni z dniem 
1 stycznia 1969 r.
— SAMODZIELNEGO PRACOWNIKA do Biura In­

westycji i Remontów.
Wymagane: wyższe wykształcenie ekonomiczne, 

względnie średnie ekonomiczne lub techniczne, 3—6- 
letni staż pracy oraz dobra znajomość przepisów 
administracyjnych.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Osobowe­
go Muzeum Narodowego w Poznaniu, Al. Marcin-
kowskiego 9 w godz. od 8—15. K8687
PGR Sobota, poczta i stacja kolejowa Rokietnica, 
pow. Poznań zatrudni zaraz
— TRAKTORZYSTÓW i OBOROWYCH z odpowied­

nimi kwalifikacjami.
Mieszkania zapewnione w nowym budownictwie. 

PGR Żydowo, poczta i stacja kol. Rokietnica pow. 
Poznań zatrudni zarar

■ ST. OBOROWEGO i OBOROWEGO. 
Mieszkanie zapewnione. K8088

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Obor­
nikach, ul. Poznańska 27 — zatrudni:
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 

z uprawnieniami na stanowiska KIEROWNIKÓW 
BUDÓW na terenie powiatów: obornickiego, 
trzcianeckiego, czarnkowskiego i chodzieskiego.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania w no­
wym budownictwie.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje oraz bliższych informacji 
udziela Dział Zatrudnienia i Płac PBR Oborniki, ul.
Poznańska 27. W8606
Zjednoczenie Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Zwierzyniecka 15 — zatrudni zaraz:
— ST. REWIDENTA z wykształceniem wyższyrń 

lub średnim oraz praktyką fin.-księgową.
Praca na terenie woj. poznańskiego z możliwością 

codziennego dojazdu.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Organizacyjno-Praw

ny, pokój 37. W8640
Rolniczy Rejonowy Zakład Doświadczalny Sielinko 
— zatrudni zaraz:
— KIEROWNIKA FERMY OWIEC (owczarnia zaro­

dowa) w Porażynie
Wymagane wykształcenie wyższe zootechniczne.
Mieszkanie zapewnione na miejscu w Porażynie. 

— STARSZEGO MAGAZYNIERA z wykształceniem 
średnim.
Mieszkanie rodzinne zapewnione.
Warunki pracy i płacy wg UZP.

Podania kierować pod adresem RRZD Sielinko, po-
czta Opalenica, pow. Nowy Tomyśl. W8484
Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu 
oraz Usług Budowlanych w Wolsztynie, ul. R. Kocha 
30 — przyjmie zaraz

— ZAOPATRZENIOWCA.
Wymagane średnie wykształcenie. Warunki pracy 

i płac do omówienia z Zarządem Spółdzielni.
W8487

Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa — za-
trudni na terenie placówek w Szamotułach i 
growcu:
— 2 DYSPOZYTORÓW TRANSPORTU oraz
—- KIEROWNIKA z praktyką w transporcie.

Wymagane wykształcenie średnie transportowe 
ekonomiczne.

Wynagrodzenie wg UZP w Budownictwie.

Wą-

lub

Oferty prosimy składać „Prasa”, ul. Grunwaldzka 
19 dla W8497.
Biuro Studiów i Projektów Energetycznych „Ener-
goprojekt” Zakład Doświadczalny w Poznaniu,
Ul. Wawrzyńca 54/56 zatrudni zaraz
— CIEŚLĘ.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia prosimy kierować 
Wawrzyńca 54/56.

Referat Kadr, ul.
K815*

Biuro Studiów i Projektów Energetycznych „Ener- 
goprojekt” O/Poznań, ul. Piekary 19 — zatrudni 
— INŻYNIERÓW GEOLOGÓW z uprawnieniami 
— INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW
— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW ze specjalnością 

urządzenia cieplne elektrowni
— TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW
— TECHNIKÓW ŁĄCZNOŚCI

Oferty prosimy kierować do Działu Kadr, p. 106.
KRI 87

Redaguje Kolegium. Marian Flejslerowlez (sekretarz redakcji) 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski 
działy sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 9—16: redaktor 
dział łączności z czytelnikami — Informacje dla czytelników 65? 18

P O Z N A *1
Grunwaldzka 19

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
w Poznaniu, ul. Rutkowskiego 25

NOWE ARYTMOMETRY 
i NOWE SUMATORY 
z taśmą kontrolną.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwo­
we. spółdzielcze i osoby prywatne, w terminie 
dc dnia 10. XI. 1968 r. do Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogowych w Poznaniu, ul. 
Rutkowskiego 25. Dział Zapiecz i Spraw Socjal­
nych, IV piętro, pokój nr 31.

K86Q‘>

Przetargi
Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych w 
Poznaniu, ul. Przemysłowa nr 45 — ogłasza PRZE­
TARG OGRANICZONY na sprzedaż samochodu m-ki 
„Żuk” nr rej. PH 05-96 — cena wywoławcza 25.200,— 
złotych.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa- 
państwowe, spółdzielcze oraz inne osoby, posiada­
jące zezwolenie Wojew. Wydziału Komunikacji na 
zakup pojazdu.

Przetarg odbędzie się w dniu 19. XI. 1968 r. o go­
dzinie 10 w Poznaniu, przy ulicy Grunwaldzkiej nr 
50, gdzie reflektanci uprawnieni do zakupu pojaz­
du — winni wpłacić wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej w przeddzień przetargu.

Samochód oglądać można w dniach 16 ‘
1968 r. w Gospodarstwie Samochodowym 
Poznaniu przy ul. Grunwaldzkiej nr 50.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo 
nienia przetargu bez podania przyczyn.

i 18. XI.
PPS W w

unieważ-
K8700

Rektorat Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu, ul. 
Dąbrowskiego 159 — OGŁASZA PRZETARG na wy­
konanie, zmontowanie i uruchomienie —

PULPITU STEROWNICZEGO (miksera) 9-kana- 
łowego dla Studia Radiowego w Domach Stu­
denckich, wg warunków technicznych, znajdują­
cych się do wglądu u inż. d/s aparatury.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg” składać należy w Rektoracie w termi­
nie do dnia 9 listopada br. godz. 10, w którym to 
terminie nastąpi ich rozpatrzenie przez komisje 
przetargową.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań-
stwowe, spółdzielcze i prywatne. K8745

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego „POZNAN” 
w Poznaniu, ul. Robocza 4 — ogłaszają PRZETARG 
OGRANICZONY na sprzedaż

o

SAMOCHODU MARKI „ŻUK” typ A05, nr inw. 
742/16, stopień zużycia 85 proc., rok produkcji 
1961. — Cena wywoławcza 8.700 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 18 listopada 1968 roku 
godz. 10 w ZNTK Poznań.
Pojazd można oglądać w dniach od 13—16 listopada

br. w godz. od 10—11.
Przystępujący do przetargu winni posiadać zez­

wolenie Wydziału Komunikacji i wpłacić wadium 
w wys. 10 proc, ceny wywoławczej do kasy Zakła­
dów, najpóźniej w przeddzień przetargu do godz. 10.

K8736

Centralne Laboratorium Obróbki Plastycznej — 
CLOP w Poznaniu, ul. Zamenhofa 2/4 — ogłasza 
PRZETARG na wykonanie, sukcesywnie w ciągu 
1969 roku KAPITALNEGO REMONTU następujących 
obrabiarek do metali:
1. Tokarka M-20 „Krasny Proletariat”
2. Tokarka TSS-150, Jotes
3. Strugarka poprzeczna SP-600
4. Szlifierka do płaszczyzn 1-SPH

W prze?argu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Ew. informacji udzieli Gł. Mechanik CLOP inż. 
H. Podkowa, pok. 24, tel. 725-18.

Oferty w zamkniętych kopertach z dopiskiem — 
przetarg — można składać w Sekretariacie CLOP 
w ciągu 10 dni od ukazania się ogłoszenia w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dwunastego dnia 
po ukazaniu się ogłoszenia w prasie, o godz. 11 
(w razie święta — dnia następnego).

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K8393

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Wyszakowo, p-ta 
Snieciska, pow. Środa Wlkp. — ogłasza PRZETARG 
na rozbiórkę BUDYNKU MIESZKALNEGO o kuba­
turze 899-18 m’.

Oferty prosimy kierować w terminie 15 dni od 
daty ogłoszenia. K8473

Z powodu zmiany miej­
sca zamieszkania korzyst 
nie sprzedam domek jed 
norodzinny z zabudowa­
niami gospodarczymi i 1,5 
ha ziemi na wsi (szkoła 
8-klasowa. przystanek 
PKS, sklepy, siedziba 
PGRN). Bamberger — Ję 
drzejewo, pow. Trzcian-
ka. 34829g
Sprzedam domek pokój z 
kuchnią, łącznie z ogro­
dem 600 m‘, mieszkający 
jest zapisany do spółdziel 
ni. Wiadomość, Poznań- 
Smochowice, Lemborska
30. 34fn4g

Różne
Garaż murowany do wy 
dzierżawienia na Jeży­
cach. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
35569g.

Wróciłem. Dr med. Bród 
niewicz, ul. Dzierżyńskie 
go 126, zmiana telefonu 
na 317-63 . 34889g

Z powodu wyjazdu odstą 
pię zakład fryzjerski. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34905g.

Uwaga, szklarnie! Suifu- 
ratory żarówkowe atesto 
wane do odparowania 
siarki w kulturach roślin 
szklarniowych przeciw 
chorobom grzybowym i 
innym, do nabycia w 
sklepie detalicznym Spół 
dzielni Metalowców przy 
ul. Głogowskiej 29. Cena
234,— Zł. 34460g

Warszawa witała 
naszych olimpijczyków

Wiele setek przysięgłych entuzjastów sportu przybyło 30 bm. na 
lotnisko Okęcie, aby powitać pierwszą grupę polskich olimpijczy­
ków. Zgodnie z rozkładem lotów pierwsi wylądować mieli lekko­
atleci, wioślarze i szermierze, którzy lecieli z Meksyku via Paryż. 
W godzinę później przylecieć mieli kolarze, samolotem z Zurychu.

Tymczasem samolot z Paryża 
miał 1,5 godzinne opóźnienie, tak 
więc jako pierwszych powitano na 
lotnisku kolarzy. W ekipie, która 
wróciła do Warszawy, zabrakło 
prezesa związku — red. Gołębiow­
skiego oraz dwóch naszych torow- 
ców — Kleczkowskiego i Matysia­
ka, którzy wyjechali do Urugwa­
ju na mistrzostwa świata. Trener 
polskich szosowców — Henryk La­
sak nie jest zadowolony z wystę­
pów swoich podopiecznych w Me­
ksyku. Uważa, że stać ich było na 
dużo więcej, chociaż warunki kli­
matyczne, w jakich startowali 
były bardzo trudne.

Największym zainteresowaniem 
cieszył się przylot następnej gru­
py, w której znaleźli się zdobyw-

Reprezentacja Polski w hokeju 
na trawie złożona z drużyn senio­
rów i juniorów udała się w czwar 
tek w godzinach południowych po 
ciągiem do Budapesztu., gdzie ro­
zegra 2 i 3 bm. spotkania między­
państwowe z zespołami Węgier. W 
naszej drużynie zabraknie w bram 
ce Karpińskiego z gnieźnieńskiej 
Sparty, który ze względów rodzin 
nych musiał pozostać w kraju.

Jak nas informuje sekretariat 
KS Warta — Poznań trener piłkar 
ski Ill-ligowego zespołu Tadeusz 
Foryś z dniem 1 listopada zrezy­
gnował z zajmowanej funjrcji. Je­
go obowiązki objął b. piłkarz klu­
bu — Jerzy Godek.

Trener państwowy w boksie 
Feliks Stamm, który w siedmiu 
Igrzyskach Olimpijskich sekun­
dował naszym pięściarzom, posta­
nowił ostatecznie przejść na eme­
ryturę.

W ramach uroczystości jubileu­
szowych z okazji 50-leaia Polskie­
go Związku Piłki Nożnej, w przy­
szłym roku, odbędzie się m. in. 
spotkanie reprezentacji drużyn 
oldboyów Polski i Węgier. Wystą 
pić mają zawodnicy w wieku od 
40 do 50 lat.

Kongres Międzynarodowej Fede­
racji Szachowej, obradujący w Lu 
gano przyznał Polsce organizację 
najbliższej Olimpiady Szachowej 
Kobiet. Odbędzie się ona w dniach 
5—25 września 1969 r. w Lublinie. 
Organizatorem olimpiady męż­
czyzn — seniorów w 1970 r. będzie 
NRF, mistrzostw świata juniorów 
w 1969 r. Szwecja oraz akademic­
kich mistrzostw świata — NRD.

Premierą sezonu hokeja na lo­
dzie 1968/69 r. będzie w najbliż­
szych dniach spotkanie dwóch ze 
społów z tzw. wielkiej czwórki 
Kanady 1 Szwecji w Sztokholmie.

Mistrzostwa świata w kolarstwie 
amatorskim szosowców i torow- 
ców odbędą się w dniach 1—10 li­
stopada w stolicy Urugwaju. Z re 
prezentantów Polski startować bę 
dą jedynie torowcy: brązowy me­
dalista olimpijski na 1000 m J. 
Kierzkowski i b. szosowy mistrz 
Polski, który wystąpi w wyścigu 
na 4OOo m W. Matusiąk.

cy złotych medali — Irena Kir- 
szenstein-Szewińska oraz Walde­
mar Baszanowski. Przyjazd cięża­
rowców przewidziany był dopiero 
1 listopada, toteż ich najbliżsi nie 
stawili się na lotnisku. Witało ich 
natomiast setki działaczy, dzienni­
karzy, trenerów i tych, którzy 
przez dwa tygodnie z zapartym 
tchem śledzili na ekranach tele­
wizorów zmagania najlepszych spor 
towców świata w walce o olimpij­
skie medale. Wśród witających 
znalazło się wielu znanych działa­
czy z wiceprzewodniczącymi 
GKKFiT — Michałem Jekielem i 
Leszkiem Bednarskim.

Zorganizowana na prędce kon­
ferencja prasowa dostarczyła dzień 
nikarzom wiele ciekawego mate­
riału. Najbardziej oblegani byli 
Szewińska i Badeński. Pani Irena 
zapytana przez jednego z dzien­
nikarzy, czy w Monachium po­
biegnie 400 m powiedziała, że 

owszem, nawet.... 800, a mianowi­
cie w eliminacjach, w ćwierćfi­
nale, w półfinale i w finale bie­
gu na 200 m. Andrzej Badeński 
jest rozgoryczony decyzją sędziów 
przyznającą naszej sztafecie 4 miej 
sce. Uważa, że zostaliśmy skrzyw­
dzeni. Taka zresztą opinia panuje 
wśród pozostałych 400 metrow- 
ców.

Nasi reprezentanci, opaleni, u- 
brani w oryginalne sombrera, ale 
bardzo zmęczeni, wszyscy zgodnie 
podkreślali, że cieszą się z powro­
tu do domu. Wprawdzie otaczano 
ich w Meksyku serdeczną opieką 
i cieszyli się tam dużą popular­
nością, to jednak wszyscy bez wy­
jątku z radością powitali ziemię 
ojczystą, (ot)

Uwaga, wędkarze 
„Prasy"

Sekretariat Koła PZW „Prasa” 
ul. Grunwaldzka 19, przyjmuje do 
5 listopada zgłoszenia wraz z wpi­
sowym do zawodów pucharowych 
zamknięcia sezonu. Zawody odbę­
dą się 10 bm. na Warcie w Łęgu 
pod Śremem. (x)

Dwa mocze bokserów
Wuertembergii

W dniach 8 i 10 listopada roze­
grane zostaną w Szczecinie i Ko­
szalinie międzynarodowe mecze 
bokserskie między reprezentacją 
Wuertembergii oraz okręgów 
szczecińskiego i koszalińskiego 
wzmocnionych zawodnikami z in 
nych okręgów. W Szczecinie dru­
żyna polska wystąpi w następu­
jącym zestawieniu: Rożek, An­
druszkiewicz, Gumowski, Grążew 
ski, Rynkiewicz, Walkowiak, 
Adamczyk, Zaborowski, Fabich i 
Skoczek.

W meczu w Koszalinie walczyć 
będą: Bergius, Radzikowski. Do- 
minikowski, Paszkowski, Żeleź­
niak, Filipiak, Skowroński, Gor- 
tat, Wajgelt i Biskupski.

Piłka ręczna

Kolejne mecze 
Grunwaldu

Z poznańskich zespołów walczą­
cych w różnych dyscyplinach spor 
tówych i klasach, jak na razie 
najlepiej spisują się piłkarze ręcz 
ni Grunwaldu. W tegorocznych 
rozgrywkach zajmują oni w ta­
beli I ligi drugie miejsce, mając 
taką samą liczbę punktów jak 
przodownik — Śląsk Wrocław. W 
najbliższą sobotę i niedzielę pozna 
niacy będą mieli okazję zdobyć 
kolejne punkty. W sobotę o godz. 
18 w sali przy ul. Marcelińskiej 
spotkają się oni z Anilaną Łódź, 
zaś w niedzielę o godz. 11, rów­
nież w7 sali przy ul. Maxcelińskiej 
z Warszawianką.

Zdecydowanymi faworytami są 
piłkarze ręczni Grunwaldu. Jesteś 
my przekonani, że również tym 
razem kibice zachowają sportową 
postawę, tak jak to miało miejsce 
w ostatnich meczach, (s)

Czterech reprezentantów 
Poznania 

w półfinałach bokserskich
Półfinały i finały indywidual­

nych mistrzostw bokserskich Pol­
ski juniorów odbędą sie w dniach 
15—17 bli. w Katowicach.

Poznań będzie reprezentowany 
przez zawodników w czterech wa­
gach: papierowej — Stanisławski, 
muszej — Machliński, koguciej — 
Kędzierski, półśredniej — Stacho­
wiak.

Najwięcej zawodników — 5, wy 
stawi do tych walk Bydgoszcz, po 
czterech wraz z Poznaniem okręgi 
Rzeszów i Gdańsk, po trzech wszy 
stkie pozostałe okręgi za wyjąt­
kiem Białegostoku i Lublina, któ 
re reprezentowane będą każde 
przez dwóch bokserów. (x)

Z Gniezna i Kalisza
Pięścią rstwo wielkopolskie poza 

Poznaniem dysponuje kilkoma o- 
środkami w województwie, z któ 
rych Piła, Gniezno i Konin należą 
do najaktywniejszych w tej dy­
scyplinie.

Boks cieszy się dużym zaintere­
sowaniem w Gnieźnie, dzięki pra­
cy sekcji KKS Stella, mającej 
w swoim gronie kilku zdolnych 
reprezentantów Wielkopolski, wy­
chowanków klubu. Drugim mia 
stem powiatu gnieźnieńskiego, 
gdzie pięściąrstwo ma swoich licz 
nych zwolenników jest — Witko­
wo. Wszystkie tu organizowane za 
wody mają zawsze komplet wi­
dzów. Najbliższym i ciekawym 
meczem w tym niewielkim mia­
steczku będzie w dniu 8 listopada 
br. spotkanie juniorów reprezen­
tacji okręgu poznańskiego z re­
prezentacją okręgu Cottbus 
(NRD).

♦
Przeszło 60 lat mija od powsta­

nia oddziału Polskiego Towarzy­
stwa Krajoznawczego w Kaliszu, 
utworzonego trzy miesiące po 
warszawskim. Z okazji 60-lecia Od 
działu PTTK w Kaliszu odbędą 
się okolicznościowe uroczystości 
w dniach 23 i *24 listopada. Prze­
widziano m. in. wieczornicę tu­
rystyczną, wycieczkę i wystawy.

(P)

Otwarcie gabinetu kosme 
tycznego — specjalizacja 
gimnastyka wyrównaw­
cza, manicure — pedicure, 
leczniczo upiekniający — 
nastąpi w dniu 15. XI. 68 
ul. Orzeszkowej 3a.

34877g

Kołdry z puchu, pierza, 
wełny, ze starych swe­
trów oraz przerabiamy 
pierzyny na kołdry. — 
Czarnków, ul. Gdańska 
23. 35860g

Oddam garaż ogrzewany 
na Grunwaldzie od listo­
pada do kwietnia. Tel.

Ekspresowe czyszczenie 
futer, kołnierzy, farbo­
wanie misiów. Garbarnia 
i Farbiarnia Skór Futer­
kowych Poznań, Wronicc 
ka 17a (od Starego Ryn-
ku). 35605g

670-685. 35578g

Przyjmę pracę zleconą w 
zakresie prowadzenia księ 
gowości. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
35711g.
Blachę na garaż sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35731g.
Tranzystorowe radiood­
biorniki produkcji krajo 
wej (zagranicznej radzie­
ckie), odbiorniki sieciowe 
i telewizory naprawia — 
firma Radio Wenus, wła­
sna produkcja regulato­
rów i stabilizatorów do 
telewizorów od 800 zł. 
Skup tranzystorowych od 
biorników, radioodbiorni
ków na rozbiórkę. Po
znań, Wielka 20, wł. Je­
rzy Janiszewski. 35766g

Oddam w dzierżawę ga­
raż. Poznań, Miła 20.

35775g

Kostkę szlifierską do „La 
strica”, poleca Wytwór­
nia „Korund”, Zabikowo 
k. Poznania, plac Wolno-
ści 7. 35642g
Oficyna I-piętrowa do 
rozbiórki, materiał z roz 
biórki sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34686g.

Farbuję, garbuję skóry 
futerkowe, odświeżam fu­
tra używane. Zawalis —
Mostowa 26.

Poszukuję pomieszczenia 
na pracownię cukierniczą 
— najchętniej po piekar­
ni, względnie przystąpię 
do spółki. Miejscowość o- 
bojętna. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
35840g.

znaczkami.

Poznam pana spokojnego,
z mieszka-

Chcesz szczęśliwego mał­
żeństwa — napisz do dy­
plomowanego nauczyciela 
psychologa z długoletnią 
praktyką — prowadzące­
go biuro matrymonialne 
„Neptun”. Gdańsk — 
Wrzeszcz, Śniadeckich 13. 
Informacje 10 złotych —

K8071

Wdowiec lat 52 niezależ­
ny rzemieślnik, pozna 
kulturalną panią od 36 do 
48 lat, posiadającą nieru 
cho“mość lub działkę pod 
budowę i urządzenie war 
sztatu. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34a43g.

solidnego

34768g

niem, wiek 55—60. Cel ma 
trymonialny. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35584g.

EJ
Dnia 30 października 1968 r. zasnął w Bogu 

mój najdroższy mąż, śp.

STEFAN KOLACYAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada 1968 r. 

o godz. 14 w Wieleniu.

O przedwczesnej śmierci zawiadamia nieutu­
lona w bólu, ciężko strapiona

ŻONA Z RODZINĄ
Wieleń, Rawicz, Poznań, Leszno, Grodzisk.

36061g

+
Dnia 30 października 1968 r. po ciężkiej. cho­

robie zakończył sw’ój pracowity żywot, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 66, śp.

Pogrzeb 
pada 1968

STEFAN MIZERA
odbędzie się w sobotę, dnia 2 listo- 
r. o godz. 11.30 z kaplicy cmentarza

na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI
Poznań, ul. Brzozowa 2a. 36074g

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca • 
Lesław Tokarskł (redaktor naczelnyi Telefony 611-2’ łaczv wwy^fl- 
naczelny 657-76 zastępca <-ed. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648 85. ;

dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 453-31 Wydawca: ;
Poznań ul. Grunwaldzka 19 telefony 452.89 i 611-21 Za treść 1 termi ■Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa” Biuro Oeioszen ----------- -------------------- _ ---------- .

nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach oceno meraty informacji udzielała placówki ..Ruchu” I Poczty Druk: Zakłady
Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniec ka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-5

n

Dnia 30 października 1968 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza kochana siostra, szwagier- 
ka i ciocia, przeżywszy lat 63, śp.

FRANCISZKA GOGULSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 listo­

pada 1968 r. o godz. 13.15 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
36067g

+
Dnia 30 października 1968 r. po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach zakończyła swój praco­
wity i pełen wyrzeczeń żywot, nasza ukochana 
matka, przeżywszy lat 57, śp.

WANDA JOPEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 listo­

pada 1968 r. o godz. 9.10 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Wyspiańskiego 12 m. 20. 36024g

W dniu 30 października 1968 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy Jat 85, 
nasz najtroskliwszy ojciec, teść i ukochany 
dziadziuś, śp.

PAWEŁ DUDA
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 listo­
pada br. o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

36044g
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LISTOPAD
1

Piętek

TEATRY
W POZNANIU

Nieczynne

KINA

KOŚCIAN: „On nie chciał zabi­
jać”; LESZNO: „Eskadra czuwa”; 
NOWY TOMYŚL: „Kamo znany 
osobiście” i „Kamo niebezpieczna 
misja”; OBORNIKI: „Dwaj w ste­
pie”; ŚREM Słonko: „Złodziej sa­
mochodów”; ŚRODA: „Dzieci Don 
Kichota”; SZAMOTUŁY: „Win- 
netou” (III cz.); WĄGROWIEC: 
„Listy do matki”; WRZEŚNIA: 
„Niefortunny dzień”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Z Bordeaux na Wyspy Kanaryj­
skie”.

CYRK

Międzynarodowy Cyrk „Poznań” 
(ul. Ratajczaka) — Park Wyzwo­
lenia — g. 19.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

nieczynne.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—15.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 10—15.
Przyrodnicze (Świerczewskie­

go 9) — g. 9—16.
Narodowe (Aleje Marcinkow­

skiego 9) — g. 10—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 11—15.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytade­

la) — g. 11—17.
Muzeum w Rogałinie — nieczyn­

ne.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Meksykańska uwertura” foto­
gramy J. Myszkowskiego oraz 
wystawa medalierstwa B. Romań- 
czukowej — g. 10—17 (do 3. XI.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— ..Porcelana i srebra rosyjskie" 
- g. 10-15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — Socjaldemokracja Kró­
lestwa Polskiego i Litwy w 75 
rocznicę” — g. 10—15.

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska plastyka poznańskiego 
R. Skupina — g. 14—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa intarsji Edmunda Ka- 
płońskiego — g. 12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — „Ko­
lor” — wystawa M. Wołyńskiej g. 
10—15.

Tow. Miłośników Poznania (St. 
Rynek 10) — „Pamiątki harmonii 
od roku 1900” — g. 10 — 19 (do 
6. XI.).

RADIO

PIĄTEK: PROGRAM I: — Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g- 
16): 8.15 Polska muzyka ludowa; 
8.30 Mozaika melodii; 9.05 Z muz. 
barokowej; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym „Zwierzyniec pań­
stwa Sztenglów” ode. 1; 10.20 Bal 
lady jazzowe; 10.35 Konc. Chóru 
Radia Szwajcarii Włoskiej; 11 „Ko 
pernik” fragm. prozy z tomu 
„Wiatr od morza”; 11.15 Utwory 
fortep. S. Rachmaninowa z na­
grań B. Weisera; 11.40 „Mazur­
skie cmentarze”; 12.10 „Chorał z 
piekła dna” — report.; 12.28 Po­
ranek symf. muz. polskiej; 13.48 
„Nastroje muzyczne”; 14.30 „Z le­
gend dawnego Egiptu” nowela; 
14.50 Smyczkowa serenada-koncert; 
15,?o Konc. solistów; 16.05 Aud. 
Red. Spoi.; 16.22 Teatr PR. — 
„Mynhear Peeperkern” słuch, wg. 
fragm. pow. pt. „Czarodziejska gó 
ra”; 17.42 Z twórczości Ludwika 
van Beethovena; 18.32 „Deszczowe 
Preludium” — śpiewa Zespół „No 
vi”; 18.45 „Astrea” fragm. pow.; 
19. Arie i sceny zespołowe z oper 
klasycznych i romantycznych; 
20.31 Transkrypcje popularnych a- 
rii. pieśni i utworów instrumen­
talnych; 21.30 „Korespondencja 
Chopina”; 22. Utwory współczes­
nych kompozytorów polskich; 22,30 
A. Borodin — II Kwartet smycz­
kowy D-dur; 23.15 „Zanim nadej­
dzie północ”; 0.10 Program nocny 
ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20. 23, 24, 1, 2, 2,55.

PROGRAM II: — FALA 407 m. 
i UKF 69,74 MHz; 10. Konc. symf.; 
11. „Elegie” wg. Klemensa Jani­
ckiego w adapt. radiowej F. For- 
nalczyka; 12.10 Public, międzynar.; 
12.20 „Fragmenty znanych utwo­
rów kameralnych”; 13. Konc. Chó­
rów Chłopięcych z Poznania; 13.30 
„Olimpijskie prace i dnie” fragm. 
szkicu J. Parandowskiego; 14. „E- 
cha Międzynarodowych Konkur­
sów Muzycznych”. Odtworzenie 
fragm, Konc. laureatów Iii-go 
Międzynar. Konkursu Bachowskie 
go w Lipsku; 15. Dla dzieci „Ko- 
zetta” słuch, wg. fragm. powieści 
„Nędznicy”; 15.45 Dawna muz. in-
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Wszystkich 
Świętych

Słońce: 6.47—16.24
Pokój poległym - żywym czujnośćMłodzi gospodarze będą współzawodniczyli 

o tytuł „Wzorowego Rolnika"
Zarząd Wojewódzki ZMW wspólnie z Wydziałem Rolnic­

twa i Leśnictwa Prezydium WRN, Wojewódzkim Związkiem 
Kółek Rolniczych, WZGS „Samopomoc Chłopska”, Woje­
wódzkim Oddziałem Centralnego Związku Spółdzielni Mle­
czarskich, Wojewódzkim Oddziałem Spółdzielczości Oszczę­
dnościowo-Pożyczkowej w Poznaniu ogłasza na lata 1969—71 
współzawodnictwo o tytuł „Wzorowego Młodego Rolnika” wo­
jewództwa poznańskiego.
Celem konkursu jest podno­

szenie produkcji rolnej, upo­
wszechnienie doświadczeń w 
zakresie intensyfikacji produ­
kcji, szerzenie postępu i kultu­
ry rolnej oraz rozwijanie 
działalności społeczno-gospo­
darczej.

Do współzawodnictwa, któ­
re trwa od 1 stycznia do 30 
grudnia, może przystąpić każ­
dy młody rolnik (kobieta i 
mężczyzna) do lat 35 fakty­
cznie prowadzący gospodar­
stwo rolne pod warunkiem na 
desłania zgłoszenia do ZP 
ZMW do 15 lutego 1969 r. Nad 
przebiegiem konkursu czuwać 
będą komisje wojewódzka 
powiatowe i gromadzkie, w któ 
rych skład wejdą przedstawicie 
le zainteresowanych instytucji.

Współzawodnictwo obejmu­
je wyniki osiągnięte w następu 
jących dziedzinach:

▲ w produkcji roślinnej — 
struktura zasiewów, wydaj­
ność najważniejszych ro­
ślin, wysokość stosowanych 
dawek nawozów mineral-

IV Wielkopolski
Festiwal Kulturalny

Sztuka i folklor
W ramach Wielkopolskiego 

Festiwalu Kulturalnego prze­
widziany jest konkurs dla 
twórców ludowych na prace z 
zakresu sztuki ludowej, a więc 
rzeźby, malarstwa, tkactwa, ha 
ftu, garncarstwa, piernikar- 
stwa, kowalstwa, słomkarstwa, 
w’ycinanek, instrumentów mu­
zycznych, przedmiotów obrzę­
dowych i innych. Najlepsze zo 
staną pokazane na wystawie 
wojewódzkiej projektowanej 
na maj przyszłego roku i o- 
trzymają nagrody. Prace nale­
ży przesyłać do Pałacu Kultu­
ry do końca lutego 1969 r.

Zaplanowano również Festi­
wal Folkloru Polskiego, a w je 
go ramach Ogólnopolski Festi 
wal Kapel, Instrumentalistów, 
Śpiewaków i Tancerzy Ludo­
wych, widowisko obrzędowe 
pt. „Swarożycowa noc” (nawią 
zuje ono do tradycji wian­
ków), pokazy produkcji sztuki 
ludowej, wystawę sztuki ludo­
wej Wielkopolski oraz — se­
sję etnograficzną. Ta wielka 
impreza ma odbyć się w czer 
wcu przyszłego roku, (p)

Młodzież 
Wielkopolski-

Ojczyźnie
Młodzież ZMS-owska przy 

Odlewni Żeliwa w Śremie pod 
sumowała ostatnio wyniki czy 
nów społecznych podjętych 
pod hasłem ,,Młodzież Wiel­
kopolski — Ojczyźnie”.

Przepracowano ogółem 1756 
roboczogodzin. Wartość czy­
nów 17 560 złotych. Były to 
przede wszystkim prace przy 
budowie pomostu na jeziorze 
Grzymysławskim i świetlicy 
ZMŚ. Ponadto porządkowano 
teren zakładu, wykonano 
ślizg i karuzelę dla dzieci w 
parku miejskim. Nie zabrakło 
ZMS-owców przy budowie sto 
łówki zakładowej. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasłużyli:* 
S. Bączyk, K. Górnaś, M. Gur 
dek, Z. Kaliszak, R. Kin, A. 
Świątek. (stur)

strument.; 16.30 Konc. Chopinow­
ski; 17.05 „Jesienny koncert”; 17.40 
Grają słynne ork. kameralne; 18.10 
St. Moniuszko — „Sonety krym­
skie” wg. sonetów A. Mickiewicza; 
10. Teatr PR. „Trzecia jesień” 
słuch.; 19.40 Śpiewa Irena Santor; 
20. Konc. symf. poświęcony twór­
czości P. Czajkowskiego; 22.05 O- 
gólnopol. wiad. sport,; 22.15 „Mniej 
niż chwila” — aud. poetycko-mu­
zyczna; 23 Dawna muzyka pol­
ska; 23.30 „Wieczorne impresje jaz 
zowe”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” — ode. 3 pow.; 17.40 Zo­
stały tylko piosenki — z nagrań 
M. Monroe, L. Jakubczak. J. Ree- 
ves’a i O. Reeddinga; 18. Ekspre­
sem przez świat; 18.05 10 dni nao­
koło Śląska — magazyn turyst.; 
18.25 Łabędzi śpiew; 19. 9 ode. „Klu 
bu Pickwicka” w wyd. dźwięko­
wym; 19.30 Fortepianowe impresje 
E. Garmera; 19.45 Mój magneto­
fon; 20.05 Ciemne wzgórza Arka­
dii; 20.15 Sława Przybylska; 20.25 
Omnibus muzyczny; 20.50 Prezes

nych, gromadzenie i prze­
chowywanie nawozów orga­
nicznych, zabiegi pielęgnacyj­
ne na gruntach ornych oraz 
łąkach i pastwiskach, kontrak­
tacja roślin, prowadzenie de­
monstracji doświadczeń, meto­
dy zwalczania chwastów, sto­
sowanie poplonów ściernisko­
wych i ozimych, stopień zme­
chanizowania najważniejszych 
prac w gospodarstwie;

▲ w produkcji zwierzęcej — 
ilość inwentarza żywego i je­
go jakość, stosowanie w ży­
wieniu zwierząt kiszonek i 
mieszanek przemysłowych, hi­
giena i estetyka pomieszczeń 
inwentarskich, użytkowanie 
łąk i pastwisk, dostawa mleka 
i mięsa do punktów skupu;

▲ w podnoszeniu kwalifika­
cji — uczestnictwo w szkole­
niu rolniczym lub w zespołach 
PR, SPR, ZMR, kształcenie się 
w zakresie średniej lub wyż­
szej szkoły rolniczej, posiada­
nie biblioteki rolniczej, prenu­
merowanie czasopism rolni­
czych;

▲ w działalności społeczno- 
gospodarczej — członkostwo 
i aktywność w organizacjach 
społecznych, gospodarczych i 
politycznych na wsi, udział w 
czynach społecznych, wywiązy 
wanie się z obowiązków wobec 
państwa, troska o estetykę go­
spodarstwa.

Szczególna uwaga będzie 
zwracana na postęp w zakresie 
organizacji i ekonomiki gospo 
darstwa.

Współzawodnictwo będzie 3- 
etapowe. Do 15 października 
1969 r. zostaną przeprowadzo­
ne wybory najlepszego rolnika 
w poszczególnych wsiach, "do 
30 października w gromadach 
do 15 listopada w powiatach i 
do 15 grudnia w wojewódz­
twie. Wyniki konkursu ogłoszo 
ne zostaną w grudniu 1969 r. 
na wojewódzkim zlocie mło­
dych rolników — uczestników 
współzawodnictwa, (ad)

Młodzież propagatorem 
bezpieczeństwa przeciwpożarowego
Zarząd Okręgu Wojewódz­

kiego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych w Poznaniu 
organizuje wspólnie z Komen­
dą Chorągwi Wielkopolskiej 
ZHP akcję pod hasłem: mło­
dzieżowe i harcerskie druży­
ny pożarnicze propagatorami 
bezpieczeństwa przeciwpożar©. 
wego. Chodzi o popularyzację 
w środowisku młodzieżowym 
skutecznych sposobów zapobie 
gania pożarom. Udział w tej 
akcji mogą brać młodzieżowe 
pożarnicze OSP oraz drużyny 
harcerskie specjalności pożar­
niczych z całego województwa.

Organizatorzy wzywają w 
swoim apelu wszystkie druży­
ny pożarnicze do urządzenia 
na terenie szkoły, w miejscu 
pracy, w klubie itp. wieczorni 
cy — kominka, tematycznie 
związanej z propagandą bez­
pieczeństwa przeciwpożarowe­
go- W programie wieczornicy 
powinna być m. in gawęda 
przedstawiciela OSP, zapozna 
nie zebranych z rolą i działał 
nością młodzieżowych i harcer 
skich drużyn pożarniczych, roz 
danie broszur „Dzieci zapo-

gastronom — wspomnienia o J. 
Jordanie; 21. Ich trzech i... blues; 
21.20 Jak to było naprawdę? — za­
bójca Gandhiego; 21.50 Opera G. 
Verdi’ego „Trawiata”; 22.07 Śpie­
wa — zespół „Novi”; 22.15 Gawędy 
wędkarskie; 22.30 Pomyślmy — po 
rozmawiajmy; 22.35 „Co mówi 
wiatr” i inne piosenki z cytata­
mi; 23. Miniatury poetyckie — Mu­
za grecka; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Gra Erol von Dykę.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 11.20 — Wiadomości; 
11.35 — „Caffe Rosę” — polski film 
TV z serii: „Stawka większa niż 
życie”; 12.45 — Kronika Tygodnia; 
13 — „Odwiedziny w szkole ba­
letowej” — film prod. radz.; 13.35 
— „Nieuchwytni mściciele” — 
film fab. prod. radz.; 14.50 — Try/ 
buna TV; 15.30 — „Droga do wol­
ności” — film prod. ang.; 16.10 — 
„Widma” — kantata St. Moniusz­
ki oparta na fragmentach „Dzia­
dów” — Adama Mickiewicza. Reż. 
— Jan Swiderski; 17.15 — „Oni nie 
byli bezimienni” — polski film 
TV; 17.50 — „Klub sześciu konty­
nentów”; 18.30 — „Estrada literac­
ka” — „Drzewa moje ojczyste”.

Wzdłuż i wszerz Polski 
w służbie kultury

Wśród tych, którzy w Wielkopolsce włączyli się do czy­
nu przed V Zjazdem PZPR, nie zabrakło popularnego w 
naszym regionie działacza kulturalnego Czesława Białasa, 
który przez długie lata wędrując konikiem lub pieszo sła­
wił we wsiach i miasteczkach naszych piękno Polski i jej 
zabytków. Dziś jego konik w warszawskim ZOO pozósta- 
je na emeryturze, lecz właściciel w dalszym ciągu pracu­
je w służbie rodzimej kultury.
Nasz niezmordowany pod­

różnik, który ma za sobą 3000 
odczytów i pogadanek wobec 
238 000 słuchaczy, tegoroczne 
lato poświęcił w poznańskim 
województwie eksponowaniu 

biegają pożarom”. Taka skła­
danka została wydana przez 
Zarząd Wojewódzki OSP przy 
pomocy finansowej PZU. Czter 
naście dowcipnych rysunków 
znanego rysownika H. Derwi- 
cha uczy poglądowo podstawo 
wych przepisów przeciwpożaro 
wych. Drugi warunek uczestni 
czenia w akcji to przygotowa­
nie gazetki, wystawy fotogra­
mów i materiałów propagują­
cych problematykę bezpieczeń 
stwa przeciwpożarowego, kol­
portaż plakatów o tej tema­
tyce. Wreszcie w trzecim pun­
kcie zaleca się urządzenie po­
kazu ćwiczeń strażackich lub 
jednodniowego pokazu sprzę­
tu przeciwpożarowego. Wszy­
stkie te zadania należy wyko­
nać w okresie od 10 listopada 
do 10 grudnia br, a meldunek 
według odpowiedniego wzoru 
przesłać do 20 grudnia br.

Drużyny uczestniczące w ak 
cji, które zaprezentują w swo­
im środowisku najbogatszy i 
najciekawszy program, otrzy­
mają pamiątkowe dyplomy.

(emp)

Wybór i układ — Kira Gałczyń­
ska; 19 — „Pamięć” — reportaż fil 
mowy; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20.05 — „Pamięć tamtych 
dni” — film prod. polskiej; 20.15 
— Teatr TV — Władysław Orłow­
ski — „Siedem dni Prezydenta”; 
21.25 — „Profile kultury”; 21.45 — 
Dziennik.

SOBOTA: 9.20 — „śmierć czyha 
na starcie” — film fab. prod. ang.; 
10.55 — „Nauka o człowieku” (kl. 
VIII) — „Przewód pokarmowy”; 
15.40 — TV Kurs rolniczy — „Pro 
dukcja mięsa wołowego”; 16.15 — 
Program Tygodnia; 16.4o — Wiado 
mości; 16.55 — Dla młodych wi­
dzów — „Pośpieszny — 13-01 dro­
ga wolna” — turniej młodzieży z 
Techników Kolejowych; 18 — O- 
gólnopolski Festiwal Pieśni Zaan­
gażowanej; 19 — „Klub dla milio­
nów” — reportaż filmowy: 19.20 
Dobranoc; 19.30 Monitor; 20.10 — 
Felieton literacki: 20.25 — „Piosen­
ki z Dirertimenta” — Reż. — Je­
remi Przybora; 21.25 — Dziennik; 
21.55 — Wiadomości sportowe; Ą2.05 
— „Śmierć czyha na starcie” — 
film fab. prod. ang.

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

wystawy pt. „Rewolucyjne 
tradycje- ruchu młodzieżowe­
go w Wielkopolsce”, zorgani­
zowanej na powitanie V Z jaz 
du PZPR. Wystawę widziały 
miasta Śrem, Jarocin, Środa i 
Konin. Dotarł z nią do obo­
zów i kolonii letnich. Z do­
robkiem 28 ekspozycji wysta­
wowych zakończył tegoroczne 
wędrówki.

Czesław Białas, laureat na­
grody WRN w 1967 r„ wyróż­
niony zaszczytnie na VII Zjeź 
dzie PTTK w Warszawie za 
krzewienie krajoznawstwa, Do 
blisko 40-letnich wędrówkach 
kulturalno - oświatowych po­
stanowił osiąść w Wielkopol­
sce, w zagrodzie turystycznej 
i utworzyć w niej rodzaj mu­
zeum zgromadzonych przez 
długie lata zdjęć, notatek i 
materiałów regionalnych, któ 
re będą stanowić cenny przy­
czynek do kultury regionu 
wielkopolskiego. (fh)

Przywileje 
członków ZBoWiD
Z bezpłatnego leczenia do­

tychczas mogli jedynie korzy­
stać ci rolnicy członkowie 
ZBoWiD , których dochód z 
gospodarstwa rolnego nie prze 
kraczał 14 520 złotych rocznie, 
a z innego zajęcia 750 złotych 
miesięcznie. Obecnie zgodnie z 
rozporządzeniem Ministra Zdro 
wia i Opieki Społecznej z 17 
czerwca 1968 r. z bezpłatne­
go leczenia mogą korzystać 
wszyscy członkowie ZBoWiD-u 
i członkowie ich rodzin, bez 
względu na przychodowość 
Jest to więc wielka zdobycz so 
cjalna ZBoWiD, zwłaszcza dla 
szerokich kręgów rolników 
drobnych rzemieślników czy 
chałupników, którzy nie korzy 
stają z ubezpieczenia.

Jest jeszcze wiele osób, któ­
re pomimo posiadanych przez 
nich uprawnień i obecnie sprzy 
jającego klimatu, nie zdecydo­
wały się wstąpić w szeregi or­
ganizacji ZBoWiD.

W bieżącym roku obchodzi­
my 50 rocznicę Powstania Wiel 
kopolskiego, a w przyszłym ro 
ku będziemy obchodzić 30 rocz 
nicę napaści Niemiec hitlerow­
skich na Polskę. Zarząd Powia 
towy w Śremie, postawił sobie 
za zadanie, dotrzeć do tych 
wszystkich osób, które mająu- 
prawnienia i powinny znaleźć 
się w szeregach organizacji zbo 
widowskiej. (sf)

W Sądzie Powiatowym w 
... toczy się postępowa­

ły nie o uznanie za zmar­
łego (tu imię i nazwisko, data 

i miejsce urodzenia i ostatnie­
go zamieszkania), który pod 
czas łapanki we wsi (mieście 
lub miasteczku) w r. 1940 zo­
stał zatrzymany przez Niem­
ców i od tego czasu wszelki 
ślad po nim zaginął. Sąd wzy­
wa zaginionego, aby w termi­
nie 3 miesięcy od niniejszego 
ogłoszenia zgłosił się w Sądzie, 
gdyż w przeciwnym razie mo­
że być uznany za zmarłego...”

Wezwania sądowe tej tre 
ści ogłasza się jeszcze w tym 
roku, to jest 50 upływie 28 lat 
po tamtych czasach. Nikt już 
z martwych nie wstanie, ktoś 
jeszcze się łudzi, ktoś jeszcze 
czeka... Ziemia nie ujawniła 
wszystkich prochów i popio­
łów ludzkich. Komunikat są­
dowy to tylko formalność, ale 
brzmi on jak apel tych poleg­
łych, których nazwiska nic zo­
stały jeszcze umieszczone w 
spisach wojennych ofiar ludz­
kich.
Są jeszcze inne, trwałe apcle- 

symbole. Pomniki i tablice pa­
mięci na miejscach kaźni i 
straceń prawie we wszystkich 
miastach i miasteczkach Wiel 
kopolski. Ufundowały je po­
szczególne środowiska i orga­
nizacje społeczne.

Na cmentarzach — niejeden 
nagrobek ma takie samo zna­
czenie. Na przykład w Jaroci­
nie. W pobliżu grobowca poleg 
łych w Powstaniu Wielkopol­
skim znajdują się groby ro­
dzinne, do których nie zostały 
złożone ciała braci i synów, za 
mordowanych w okresie oku­
pacji, za przynależność do na­
rodu polskiego, za patriotyzm.

Fundatorzy na nagrobkach 
umieścili ich nazwiska i imio­
na z podaniem daty i miejsca 
śmierci. Aby krewni, przyja­
ciele, wnuki i prawnuki, któ­
rzy tu zejdą się w Dzień Zmar 
łych, nie zapomnieli o niepo- 
chowanych, oddali hołd ich pa­
mięci i zapamiętali Tamten 
Czas.

Ziomkostwa w NRF, marzą­
ce o powrocie na zabrane mor 
dcm ziemie, liczą na naszą 
krótką pamięć. Tymczasem 
idą jeszcze wezwania sądowe 
po naszych mieszkaniach, py­
tają się o zaginionych, a pa­
mięć otrzymuje trwałość ka­
mienia.

Pokój poległym — żyw’ym 
czujność.

Tema! - projekt 
kodeksu karnego

Poselskie spotkania 
z szamotulsk mi 

wyborcami
Ziemia Szamotulska gościła 

we wtorek posłów na Sejm, 
którzy odbyli spotkania z akty 
wem Frontu Jedności Narodu 
w celu omówienia projektu ko 
deksu karnego.

Wronki gościły posła T- Ma 
linowskiego, Obrzycko — po­
słów W. Gałkę i B. Wicente 
go, zaś w Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Szamotu­
łach spotkał się z aktywem 
przewodniczący Prezydium 
WRN Franciszek Szczcrbal.

W spotkaniu tym, oprócz a- 
ktywu miasta, udział wzięli: 
prokurator wojewódzki A. Ha 
pon, przewodniczący Prezy­
dium PRN M. Dobkowicz, prze 
wodniczący Powiatowego Ko­
mitetu FJN R. Ciesielski.

Poseł F. Szczerbal zapoznał 
aktyw z ogólnymi założeniami 
kodeksu karnego, referując 
główne punkty nowej ustawy. 
Stwierdził on m. in., że obecny 
KK pochodzi jeszcze z roku 
1932 i reprezentował interesy 
ówczesnego państwa burżuazyj 
nego. Praca podjęta nad ujed 
noliceniem przepisów praw­
nych oraz obecna końcowa dy 
skusja, mają za zadanie uchwa 
lenie przez Sejm nowych prze 
pisów, dostosowanych dla po­
trzeb ustroju socjalistycznego. 
Dyskutowany KK, po wprowa 
dzeniu w życie stanie się doku 
mentem jasnym, przejrzystym 
i łatwo dostępnym dla każde­
go.

Na liczne pytania i propozy­
cje ze strony aktywu FJN od 
powiadał prokurator woje­
wódzki. (mr)


